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Rząd ureguluje sprawą czasu pracy w górnidw
Doniosłe oświadczenie premiera Składkowskiego

W ARSZAW A, 20. 10. PA T W dn. 
20 października lir. w godzinach po po 
łudniowych Prezes R ady M inistrów  
gen. Sałwoj - Skladkowski przy jął 
przedstawicieli górniczych związków 
zawodowych w osobach pp. K apuściń
skiego ( Y j 7 j / j ) ,  le s se m  ( ' A Z ' / ) ,  Stańczy 
ka (CZG) i Kola (/j/j P). Delegacja 
przedstawiła p. Prem ierow i postulaty 
związków w spraw ie skrócenia czasu 
pracy w górnictwie, przeprow adzenia 
sanacji finansowej Spółki Brackiej o- 
>nz kwesiię urlopów 

W związku z lakiem  rozbicia się ro 

kowań o skrócenie czasu pracy w gór
nictw ie między Związkiem Pracodaw 
ców a  organizacjam i robotniczym i de
legaci zwrócili się do p. Prem iera z 
prośbą o bezpośrednie zainteresowa
nie się tym  zagadnieniem  i o życzliwe 
potraktow anie go. P an  Prem ier w od
powiedzi oświadczył co następuje: 

„Zwróciliśmy sje panowie do mnie 
telegraficznie w sprawie wysuniętych 
przez wasze zw iązki postulatów o skró 
cenie czasu pracy w górnictwie- Uwa
żam, że postąpiliście słusznie- Trzeba 
bowiem pamiętać o tym, >c w7 jakjch

warunkach pracujemy nad gospodar
czą j kulturalna rozbudowa Polski, za
chowanie ładu i porządku oraz uniknie 
de wszelkich niepotrzebnych wstrzą
sów- jest rzeczą bardzo ważną. Równo
cześnie chcą zaznaczyć przy tej sposob 
ności, że zdaje sobie sprawę z wielkiej 
1 olj, jaką element robotniczy odegrał w 
walkach o niepodległość naszej O .bzy 
zny, a pragnę by dalszy jego udział w 
robocie kunstruktywnej w Polsce był 
,}ak najbardziej pozytywny. Z takich 
wychodząc założeń stwierdzam z całą 
szczerością, że żadna bolączka świata

Grzeszolski uniewinniony!
VtfyroH Sądy Apelacyjnego w Warszawie

Ki wskazywały na oskarżonego to

W ARSZAW A 22. 10. W dniu dzi
siejszym w Sądzie A pelacyjnym  w 
W arszawie zapadł wyrok w spraw ie 
1 ‘awla (11 zeszohkiego.

Sąd uchylił wyrok Sądu Okręgowe 
go w Sosnowcu i uwolnił (irzeszolskie 
go od winy i kary.

W chwili, gdy wT powszechnej c i
szy padło słowo „uwolnić", na sali roz 
legły s i ę  oklaski. Przewodniczący we
zwał publiczność do spokoju, po czym 
ogłosił sensacyjne motywy wyroku.

Gąd przyjął za fakt dowiedziony 
ekspertyzą, że przyczyną śmierci dzie
ci było zatrucie talem. Sad wyklucza 
zapalenie opon mózgowych, wyklucza 
także śmierć z powodu degeneracji, 
jak również przypuszczenie że tal do 
eial dostał się z trum ien, w których 
d/teei były pochowane. Sąd uznaje 
również, że ( abajowna niew ątpliw ie 
elegia zatruciu talem, natom iast sąd 
na przewodzie sądowym ani w aktach 
sprawy nie znalazł odpowiedzi na pjy- 
lanie, kto dzieci otruł, nie zna
lazł też odpowiedzi na pytanie 
czy należy wykluczyć przypadek. Nie 
też w przewodzie sądowym i w aktach 
.sprawy rne wskazuje na to, by ofruł 
< i rzeszo!ski. Sąd przyznaje, że poszla -

ną taje ,,m irą  Sąd p o p u s z c z a ,  że a t
m osfera, jaką  woaoł Grzeszoiskiego 
w ytw orzyła K uezalska i rodzina iiuga 
j 'w  ,/aw ażyła rai skazniu Grzeszolskie 
go w pierwszej instancji. Sąd stw ier
dza, że śledztwo policyjne poszło naj
łatw iejszą drogą i że stało się to z p o 
wodu zabiegów i s ta rań  l\ uezalslóej, 
która pałała nienaw iścią do oskarżone
go i stara ła  się wyzyskać wszystkie 
możliwości, aby go zgubić. Nic nie 
wskazuje na to, że Grzeszolski znał tal 
kupił go i użył. Gdyby Grzeszolski 
znał tal, wiedziałby, że drogą analizy 
spektralnej w prosty  sposób, nawet w 
długi czas po śmierci dzieci można 
przy ekshumacji wykazać tal w zwło
kach. 'brudno przypuścić, by Grzeszol- 
ski obeznany był z rzadką ti acizną, 
jaką jest tal, skoro nawet lekarze me 
znali go i jego działania. K am ienny 
spokój- Grzeszoiskiego nie może być 
dowodem winy gdyż" nie każdy reagu
je jednakowo na największe nawet: n’o

szczęście. Sąd wreszcie uznaje, że Grze 
szołski nie musiał usuwać dzieci, aby 
poślubić Staciw ińską, ponieważ dzieci 
były iv tym wieku, żc Grzeszolski mógł 
na me wpłynąć w kierunku zgody, 
tym  bardziej, że sam jest silną indy
widualnością. Grzeszolski mógł rów
nież ze względu na swój stan m ajątko
wy oddać dzieci na wychowanie, lub 
wysłać poza Sosnowiec.

Z tych wszystkich względów sąd 
postanowił Pawła Grzeszoiskiego unie 
winnic i wydać nakaz natychm iastowe 
go zwolenienia oskarżonego.

Po otrzym aniu  wyroku Grzeszolski 
długo i serdecznie ściskał r^ką obroń 
cy, dziękując mu za obronę-

Potem  do oskarżonego zbliżyła się 
zalana Izami żona i małżonkowie za
m ienili ze so ba kilka słów- W obec unie 
win j na jarego wyroku, Grzeszolski po 
załatw ieniu koniecznych form alności 
w w ięzieniu za parę godz:n znajdzie 
się na wolności. .

Surowy wyrok
na d-frauefantów skarbowych w Radomiu
RADOM. 2D. 10. W dnju dzisiej

szym po południu w Gadzie Okręgo 
wym w Radomiu zapadł w y ro k  na de 
fraudantów skarbowych.

G |ówny oskarżony S tan isław  K rzy 
bztoforsld skazany został na 15 la t w 'e 
rien ja  z pozbawieniem  p raw  obywatel 
sk'eh na 10 lat oraz zapłacenie 
100.000 zł- grzyw ny w razie nieściagal 
ności z zamianą na 3 ła ta  więzmnia.

Oskarżony Salwa skazany został 
na 7 bit w ięzienia z pozbawieniem  
praw  na 5 lat. Oskarżony Ja n u rą  ska 
zany został na 5 lat w ięzienia z pozba 
wjeniem  praw  na la t  10. 13 dalszych 
oskarżanych skazał sąd na karę więzje 
ma od Jat 4 do 6-eiu.

Trzej pozostali oskarżeni: Kiel ski, 
R otenzw aig i Lemański zostali unie
winnieni.

Madryt ma być zdobyty
w przeszłym tygodniu

ze względu na zachowanie się jego w 
czasie choroby dzieci ze względu na 
chęć jego poślubienia S taciw ińskiej, 
ale sąd nie może wydać wyroku skazu
jącego, skoro ani jeden dowód nie prze 
mawia za tym, by oskarżony Grzeszo! 
ski mógł otruć dzieci talem.

ląd nie może wejrzeć w duszę i irze-
Gępc-y i pytanie, kto otruł dzieci ,oto
czone zostanie prawdopodobnie wiecz-

TA LA Y K RA , 20. 10. PA T. W ysłań 
nik Havasu, zastanaw iając się nad tym 
jak  i którędy wojska powstańcze wkro 

-ezą do M adrytu staw ia następujące 
nipotezy: 1) Gdy wojska kolonialne 

.dotrą do południowego przedmieścia 
M adrytu A'lllnverde, to zatrzym ają się 
w oczekiwaniu na inne kolumny, podą 
żające z północy, półncco - wschodu i 
zachodu, posuną się tak, żc stolica bę
dzie otoczona ze wszystkich stron.

W ojska pozostaną wówczas na miej. 
•scu dopóki nie będą znane rezultaty 
rokowań o poddanie miasta bez żad
nych zastrzeżeń, 2) Arm ia kolonialna

Miboizego nie jest mi obojętna i nad 
żadnym słusznym postulatem świata 
pracy nie ehe© przejść do porządku 
dziennego. Źe nie są to puste słowa ma 
cie panowie dowody w następujących 
pociągnięciach rządowych. Rzyd nie 
w prowadzi] w Polsce dewaluacji pie
niądza, kierując sję jako jedna z wy
tycznych w tym, że dewaluacja spot
kałaby w pierwszym rzędzie otrzymu 
jących sta la wynagrodzenia ludzi pra 
cy, a więc robotników i urzędników. 
Pamiętamy w szyscy, jak w swoim cza 
s>e wynagrodzenia nasze nic d°Pędza- 
ly zwyżki cen przedmiotów pierwszej 
potrzeby. Dalszym dowodem troski 
rządu dla ludzi pracy w Polsce jest 
bezwzględna i skuteczna walka z n ie . 
uzasadnioną zwyżką cen i spekulacją 
artykułami codziennego użytku. Obec
nie w podniesionej przez panów spra 
wie skrócenia czasu pracy w przemy
śle węglowym oświadczam, że poiecę 
przygotować jako przedłożenie rządo
we wniosek ustawodawczy o udziele
nie nrzez Sejm rządowi pełnomoc
nictw do skrócenia czasu pracy w 
górnictwie.

Wyrażam to przeświadczenie, że 
świat robotniczy oceni należycie i tę 
inicjatywę rządu, którego w ielką tro
ską jest w tej chwjjj praca nad rekon 
strakcją gospodarczą kraju i podniesie 
ujem kulturalnego i materialnego do
brobytu szerokich mas ludności. Spe
cjalnie w7 przemyśle węglowym ry.ąd 
zamierza dążyć do poprawy warunków 
pracy i szerszego zatrudnienia robotni 
ków choćby przez zwiększenie prac 
przygotowawczych. Co do sprawy 
Spółki Brackiej, to oświadczam, że 
poiecRem przepracow ać to zagadnienie 
pod ka,vn widzenia definitywnego je 
go uregulowania. W razie zaś, gdyby 
prace nad tym przedłużyły się, zała
twi się tę sprawę prowizorycznie w7 
ten sposób, że przyszłoroczny deficyt 
Spółk| Brackiej musj być pokryty tak, 
by nie nastąpiło żadne obniżenie 
świadczeń. Kwestia wniosku panów co 
do urlopów7 zostanie życz]'wjo przez 
rząd rozpatrzona. Nie potrzebuję do
dać, że załatwienie tych s/usznych po 
stu latu w robotniczych musi się odby
wać bez szkody d{a egzystencji nasze, 
go przemysfu węglowego, który jest 
dobrem wspólnym. Zadaniem rządu 
jest sharmonizowanie interesów prze
mysłu i świata robotniczego w Popce 
Służąc tym samym wspólnym celom 
podciągania Polski wzwyż mamy za
wsze możność spokojnego rozpatrzenia 
każdej sprawy i takiego jej załatw ie
nia, jak' ;< żąda od nas dobrze poję
ty inh arodu i państwa"

m aszerująca od południowego - zacho
du, posuną się ku środkowi miasta ce
lem zajęcia punktów stategicznych W 
tym wypadku zgromadzone w wielkiej 
ilości-czołgi torować będą drogę woj
sku dla uniknięcia wszelkich niespo
dzianek, tym  bardziej możliwych,- że 
niew ątpliw ie .nie wszyscy milicjanci 
będą mieli czas i możność wycofania 
się ku wschodowi.

(jen. F ranco zamierza działać z jak 
na jwiększą ostrożnością. W edług o- 
gólnyeli przewidywań Madiy.t będzie 
zajęty z początkiem przyszłego tygo
dnia.

Nauczycielstwo
przeciwko l. K C.

W ARSZAW A 23. 10. W sądzie o- 
kręgowym rozpoczął się cłziś proces 
przeciw redaktorowi odpow iedzialne
mu II. K ur. Codz., wytoczony przez 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego i rodak 
cję „Płomyka" o zniesławienie.

„1. K C.‘‘ w artykule „Szaleństwo, 
czy zb ro d n ia  * zaatakował Związek, a 
w szczególności redakcję ,Płom yka", 
czyniąc zarzut, jakoby na łamach tego 
pisemka dla młodzieży upraw iano pro 
pagandę bolszewicką.

Wobec tego ZN P. wniósł skargę do 
sądu o zniesławienie przeciwko IKC-

Proces potrw a 2 do 3 dni.
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Na szpaltach pism
KTO BĘDZIE PR EZESEM  LIGI 

M ORSKIEJ?
W interesujących Plotkach sto- 

leeznych“, zamieszcza ,,Kurier Poznań 
ski" następująoą informację:

.,W d n iach  o sta tn ich  znow u  zaczęto P* 
sa ć  i m ów ić  o gon. S osn k ow sk im . M ów i 
s ię  o n im  jak o  a . p r z y sz ły m ' p rezesie  L ig i 
M orsk iej i K o lo n ia ln e j. O kazuje się , żc 
ty lk o  011 zo sta n ie  obecn ie m ia n o w a n y  
g en era łe m  broni. Z te j o k azji k itka p ism  
u m ieśc iło  a r ty k u ły  ok o liczn o śc io w e  o 
gen . Soson k ow ak im , a le  n a jtu a r a k te r y -  
sty uzn iejsze b y ło  w y stą p ie n ie  „ F o lsk ł 
Z b ro jn ej4*, gd zie  k ierow n ik  p is in a  utri-.ś 
c ii o n im  arię  ku! bardzo serd eczn y , o- 
k res la ją cy  jeg o  ro lę  w sto su n k u  do 
m arsz. P P su d sk ieg o . W naszych  w rm m - 
kaeh w y stą p ien ie  tak ie  p osiad a  sw oje  
znaczenie*.

Należy znaznaezye, ż« pogłoski o 
kandydaturze gen. Sosnkowskjego ma
ją o tyle uzasadnioną podstawę, że 
zajmuje sic on od dłuższego czasu 
sprawami morskimi. Od półtora roku
kieruje gen. Sosnkowski Funduszem
Obrony Morskiej.
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Co wybudujemy w  roku przyszłym ?
Mosty, kolcie, kanały, elewatory, hale, dworzec w Warszawie

Komisja inwestycyjna przy m ini
strze skarbu zakończy w najbliższym  
czasie swe prace nad ustaleniem czte 
roletnjego planu inwestycyjnego* a 
zwłaszcza planu na rok 1937, po czym  
wejdzie on pod obrady komitetu ekono 
micznego ministrów. Ppm na. r0k 1937 
— jak dowiadujemy się ze źródeł mia 
rodajnyeh — polegać będzie przede 
wszystkim na jak najszybszym  

zakończeniu tych Jnwestycyj, 
które w latach ubiegłych zostały już 
rozpoczęte- W ten sposób uniknie się

zmarnowania włożonych już kapita
łów i pracy-

Dlatego też w roku 1937 przystąpi 
się miedzy innymi do wykończenia bu 
dowy gmachów dla dyrekcji kolejowej 
w Chełmie, kontynuowane będą w 
szybkim tempie prace końcowe nad 
przebudową węzła warszawskiego 
wraz z budową

Dworca Centralnego w  Warszawie, 
oraz wykańczana będzie budowa zbiór 
nika wód i zapory wodnej w Rożno
wie, jak również nastąpi zakończenia

Elos inżynierów-górników
o 6-cio godzinnym dniu pracy

Z KRAJU
K A T A S T R O F A  P O D C Z A S N A B O Ż E Ń 

S T W A .
W W ioi-zbow ie, pod E rzeżan am i w yda

rzy ła  się n iezw y k łą  k a tastro fa .
W  lm w ob udująeej s ię  cerkw i od b yw ało  

się  n ab ożeń stw o , na które p rzy b y li tłu m 
n ie m ieszk a ń cy  ok o liczn ych  w si. W ie le  o- 
»,')!, m im o zakazu  proboszcza u lok ow ało  
•■it, na ru sztow an iu .

W cza*ie n abożeń stw a  ru szto w a n ie  na  
g ir  i m ndo, p o c ią g a ją c  za sobą około 50 
oseb. R o z leg ły  jęk i i w o ła n ia  o pom oc  

Spod sto su  p o ła m a n eg o  drzew a w yuob  ■ 
to  o f ia r y  k a ta s tro fy , z k tórych  w ie le  od
n io s ło  c iężk ie  obrażen ia .

W Y K -K  W  P R O C E S IE  W IEKZC HO - 
S Ł A W iC K IM .

■'•ml oicręgow y w T arn ow ie  o g ło s ił  w y .  

m k w sp ra w ie  12-tu o sk arżon ych  „ u d zia ł
vv za jśc iach  d-n. 15 s ierp n ia  br w W ierz-  
rir.-ław icach.

W ojciech  W odzińsk i sk azan y  zosta ł 
na dw a i poi roKu w ięz.ienia, A n ton i Tleb 
da na półtora roku, czterech  in n ych  ska  
zano po roku w ięz ie n ia , dw u — po 10 
m iesięcy  w ięz ien ia , a trzech  — u n ie w in 
n iono.

W s osuuku  do jed n eg o  p rok u rator  
z iz e k ł s ię  oskarżen ia .

t
J A B Ł O N IE  K W IT N .V

V* ko lon ii P a szy n  u jed n eg o  z ro ln i
k u . za k w itła  w tych dn iach  jab łoń . W  
G ozdow ie zn a lez ion o  dobrze ro zw in iętego  
(h rab ąszcza . Oba te w yp ad k i w zb u d ziły  
duże za in tereso w a n ie  w śród p rzyrodn ików

 X X ----------

Rozmaitości
PR O PE N  P R Z E C IW K O  SH JK L E Y  

TE.VI P L E .
A m ery k a ń sk i im p resar io  .Tack H a y es  

w ytoczy} proces odzicom  m łod ocan ej a k 
torki film o w ej S l in le y  T em p ie o n ied o 
trzym an ie  um ow y. P ow ód ztw o  o p iew a  na  
sum ę m ilio n a  dolarów . O kazuje s ie , że w  
!! ',/ r. zaw arta  zosta ła  um ow a .na pods la  
w ie k tórej H a y e s  m ia l o trzy m y w a ć  poło  
w ę w szy stk ich  zarobków  S h ir le y , prze
b aczających  sm n e 50 d o larów  ty g o d n io 
wo Po pew nym  cza sie  rod zice  m ałej ak  
lorki zerw a li um ow ę.

"Wobec teg o  im p resa r io  sk arży  o n a le 
żność sw oją  w w ysok ości pól m ilio n a  do 
larów  i żąda takie.) sam ej su m y , jak o  od
szk od ow an ie  za sam ow oln e zerw a n ie  u - 
m ow y. P roces ten w zb u d ził w  A m eryce  
w ielką sen sacje .

Wychodząc z założenia, ż0 sprawa 
tak ważna, jak projekt wprowadzenia 
w górnictwie 6 eio godzinnego dnia 
pracy, powinna być oświetlona wszech 
stronnic, podajemy poniżej rezolucje 
w tej sprawie Koła Dąbrowskiego S o 
warzyszeira Polskjeh Inżynierów Gór
niczych i Hutniczych. Czytelnicy nas', 
którzy znają stanowisko robotniczych 
związków zawodowych, nie bez za]n 
tam ow aniu zapoznają się też z g ło 
sem organizacji, zapatrującej się na 
problem G-cjo godzinnego dnia pracv 
nie ze stanowiska zatargu przemysłów  
°ów ze związkami robotniczymi, aic 
z punktu widzenia fachowego i ogól
no społecznego.

Zamieszczając poniższą rezolucję, 
rezerwujemy sobie jednak możność 
zabrania w  tej sprawie głosu po wy
raźnym wypowiedzeniu s ję  rządu, u° 
którego zwróciły sie robotnicze związ
ki zawodowe w słusznym przekonanie, 
że tam należy szukać rozwikłan a 
trudnego problemu, aby ani robotni
kom ani całości interesów społecznych 
nie stała sm krzywda-

Rezolucja, o której mowa, brzmi 
jak następuje:

■Walne Z eb ran ie  K o la  D ąb row sk iego  
S to w a rzy szen ia  P o lsk ich  In ży n ieró w  
G órn iczych  i  H u tn iczy ch  w d n iu  23 brn. 
u ch w aliło  n astęp u jącą  rezolucję:

K o lo  D ąb row sk ie  S to w a rzy szen ia  P o l 
sk ich  In ży n ieró w  G órn iczych  i H u tn i
czych s io i  na  s ta n o w isk u  że 6 g o d z in n y  
dzień  p racy  w g ó rn ic tw ie , pzy  zachow a
n iu  d o tych czasow ych  p lac - d n iów k ow ych  
sk u tek  zn aczn ego  p od rożen ia  kosztów  
p rod u k cji ,oraż w k o n sek w en cji n ieuchro  
n n ego  p odrożen ia  w ęg la , przez zm n iejszę  
n ie  za sięg u  w ęg la  na ryn k u  zarów no kra  
jo w y m  ,jak  i zagran iczn ym , m oże ty lk o  
zw ięk szy ć  bezrobocie, lecz  n ie  zm n ie j
szyć.

W prow ad zen ie  u nas fi g o d zin n eg o  d n ia  
p racy w g ó rn ic tw ie , dopóki tego  n ie za
sto sow an o  n ig d z ie  na św iee ie . zw łaszcza  
w krajach  w ęg lo w y ch  k on k u ru jących  z 
n am i, p rzede w szy stk im  za św  A n g lii i 
N iem czech , za g ra ża ło b y  e g z y ste n c ji tej 
n a jg łó w n ie jsze j ga łęz i przem ysłu  w P o l
sce, a przez podrożen ie  n a jw a żn ie jszeg o  
surow ca, jak im  je s t  w ęg ie l .rów n ież  i ca  
len iu  życiu  gospodarczem u.

P o stu la t  6 g od zin n ego  d n ia  p racy  w o- 
g ó !e ,a w g ó rn ic tw ie  w szczegó ln ości, 
przy  za ch ow an iu  d otych czasow ych  p łac  
d n iów k ow ych , w y su n ię ty  obecnie przez 
niek tóre  zw iązk i zaw od ow e robotn icze  
r io  je s t  ju ż  sp raw ą rozrachun ków  m ię 
d zy  k ap ita łem  a pracą. J e st to spraw a  
obchodząca jak  n a jszerszy  ogół, s p a .. a 
publiczna , w k tórej op in ia  p u b liczn a  ma  
praw o i obow iązek  zabrać gros.

S k rócen ie  czasu  pracy z 8 na 6 g o 
dzin  oznacza w g ó d n ic tw ie  sk rócen ie  p oży  
tocznego czasu  pracy na dole  n ie  o 25pr., 
ja k b y  to s ię  na pozór zdaw ać m ogło , lecz  
o 53 pr., u w zg lęd n ając  s tra ty  w czasie  
p racy  na zjazd  szj bem, d o jśc ie  od szybu  
do m iejsca  p racy  i pow rót do szybu , k tóre  
w obu w yp ad k ach  p ozosta ją  bez zm ian y . 
J e ś li pom im o ta-K ja sn ej sy tu a c ji rzeczo  
w ej sp raw a ta  je s t  na porządku d z ien 
nym , p od trzym yw an a  przez p ew n e orga  
n iza c je  robotn icze  oraz n iek tóre  koła o- 
p in ii i  p ra sy , to m ożna w y tłu m a czy ć  to 
iy lk o  p sych ozą , z pow odu zbyt p rzed łuża
jącego  sę  k ry zy su  i tru d n ych  w arunków  
gosp od arczych  ,a n iew ą tp liw ie  sy tu a c ja  
ta je s t  rów nież .przez czyn n ik i an typ ań -  
śtw ow  • • w yk orzystyw an a .

N e u lega  w ątp liw ości, ż« św iadom a  
op in ia  p u b liczn a  n ie  mozo i n ie  m a p n i
w a być ob ojętn ą  w obec tego zjaw isk a , ja  
ko w obec ob jaw u  n iezd row ego  .groźn ego  
w sk u tk ach  d la  gosp od arstw a  oraz bytu  
n m u łow ego .

S  tow arzyszenie P o 'sk ich  In ży n ieró w  
G órn iczych  i H u tn iczych  m a sp ec ja ln y  
obow iązek  do p u b liczn ego  o św ie tlen ia  te 
go  za g a d n ien ia  zarów no z ty tu łu  sw ych  
za in teresow ań  fach ow ych , jak  i ze w zg lę  
du na bezp ośred n ią  w sp ó łp racę  zaw odo  
w ą in żyn ierów  górn iczych  z rzeszą robo 
iuc.zą w teren ie . M ilczen ie  łub n ied om ó
w ien ia  w tej sp ra w ie  m o g ły b y  być zupel 
n ie  m y ln ie  przez rzesze rob otn icze rozu  
m iano i p rzyczyn iać  s ię  do b łęd n ej oceny  
zaga d n ien ia .

P o w y ższe  sw e ośw iad czen ie  w obec licz  
n ych  n ierzeczow ych  w ystąp ień  i g ło só w  
in fo rm u ją cy ch  m y ln ie  o p in ię  p u b liczn ą  
o is to tn y m  ob liczu  togo  za g a d n ien ia  K o
ło  D ąb row sk ie  S tow arzyszen ia  P o lsk ich  
In ży n ieró w  G órniczych i H u tn czych  u- 
w eża  za sw ój obow iązek  podać do w indo  
m ości pu b liczn ej.
Sosn ow iec , d n ia  23.101935 r.

szeregu inwestyeyj mniejszego znam  
ma, już rozpoczętych.

Z robót, które w roku 1937 zostaną 
rozpoczęte, projektowana jest m. ]n- 
budowa t. z w, kanału kamiennego oraz 
naprawa kanału Ogińskiego i KróleW 
skjego, co stworzy dogodną i tanią ko 
munikację dpi województw wschod
nich, a przede wszystkim umożliwi ta 
ni transport kamienia z wielkich ka
mieniołomów w Kieso wie i Janowej 
Dolinie- Rozpoczęta zostanie również 
budowa nowej kolei Mława — Ostrołę 
ka, co znów zbliży nasze województwa 
wschodnie do morza.

Duży nacisk położony będzie na >n 
westycje usprawniające i uszpiehet 
niające obrót wewnętrzny. Już w r*» 
ku 1937 rozpoczęta zostanie budowa e- 
lowatora zbożowego w Warszawje o 
raz w innych ważniejszych centrach 
handlu zbożowego. Również w Wars za 
wje zamierzone jest rozpoczęcie budo. 
wy nowych hal targowych, to samo 

w Poznaniu Katowicach i Łodzi.
W roku 1937 wybudowane zostanie 

około 300 przechowalni owooów i w a
rzyw, z tego kilkadziesiąt w woj. war
szawskim i samej Warszawie. Pjari 
czteroletni przewiduje budowę ok. 
1.000 takich przechowalni. Brak ich 
oddawna odczuwa nasza produkcja wa 
rzywnicza i sadownicza.

Naturalnie nie są to wszystkie rolo 
ty, jakie w roku 1937 będą prowadzo
ne- W miarę możności finansowych 
rozpoczęte zostaną również prace ciek 
tryfjkącjjne, przebudowa dróg o na 
wierz 'linj szabrowej na drogi o na
wierzchni utrwalonej, budowa nowych 
dróg, mostów, odnowienie nawierzchni 
kolejowych, parowozów i taboru kole 
jowego- Przewidziana jest również róż 
budowa urządzeń pocztowo - telegra fi 
cznych oraz naszej żeglugi morskiej.

Ogółem biorąc pozabudżetowy plan 
inwestycyjny na rok 1937 zamknie się 
k w o ta
! rays tu k;lkudzjesięcju milionów z.J
eo w porównaniu z tegorocznym pla
nem inwestycyjnym stanów] dość zna 
czne zwiększenie budżetu inwestycyj
nego.

Zaznaczyć jeszcze należy, że okres 
zimowy wykorzystany będzie dpi przy 
gotowania materiału, co umożliwi jak 
najwcześniejsze rozpoczęcie wioseń-' 
nych robót inwestycyjnych.__________

Nâ ferszy samobfe
W  B om baju  zdarzył s ię  w ypadek jed y  

n y  w łiis to r ii cod zien n n ych  w ydarzeń .
Z okna p ią tego  p iętra  rzu c ił s ię  na brak 
117-lelni o g ó ln ie  sza n o w a n y  kupiec Cha 
dii M oto C hadii. M ieszkańcy d zie ln icy , 
Którzy jeszcze  w uniu poprzednim  'v i -
dzu

Morderca ze w si Bugaj
ma na sumieniu szereg zbrodni

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ m aai 
b y ć  v w a ic n y  za  ró w n o leg ły  -  FUNDU
SZEM OBRONY NA R O D O W EJ: każdy , 
kio a k ta ć a  o f ia rą  n a  o b ro n o  m orekq , 
d o p e in ia  lem  sa m e m  obow icxk-: oby- 
w e le ls k ie g o  w zg lęd o m  F u n d u e z v  

O b i o n y  N a r o d o w e  {"
Z c tlw .ad czan ia , z loxonugo w d n  u 3 9 .VI. i 9 3 6  
,r=*1 S»rl dr* . K S o tn lc o w .k ^ o , P r .ru ia  Zo. 
-rlfOu FOM. w rr mn u ? r . i . , u  S a d ,  M ln lllró * ).

W czoraj d o n ie ś liśm y  o oh yd n ej z u rod 
ni, k tórej d ok on a ł A n to m  G ap ze  w si B u  
g a j na w ieśn ia k u  A d a m ie  Jach im czak u . 
Ł upem  m ord ercy  p a d ły  4 zł.

Do w y k ry c iu  te j oh yd n ej zbrod n i p o 
czę ły  k rą ży ć  p o g ło sk i, iż Gap zam ordo
w a ł w sw o im  cza sie  d w ie  k o b ie ty  i dziec  
ko. Is to tn ie  w  czasie  p oszu k iw ań  w  s ta j
n i G apa n a tra fio n o  na

sz k ie le t  k ilk u le tn ie g o  ch łop ca  
w u b ran iu  i b u cikach  w g łęb o k o śc i 50 
cm . pod  z iem ią . N a  sz y i sz k ie le tu  .dzięki 
od cisk ow i g lin y , w id oczn y  b y ł jeszcze do 
k ła d n y  k rw a w y  ślad. ran y  pod szy ją  od  
c -ęc ia  b rzy tw ą . Z n a lez io n y  szk ie le t zabra  
no. celem  p rzep row ad zen ia  sek cji.

J a k  sę  ok azu je, przed d w om a la ty

i ap  ,n ie  ży ją c  z żoną, sp row ad ził do s ie  
bie w ro li g o sp od yn i 20-le tn ią  H e len ę  
l i n io w ą  z k ilk u le tn im  sy n k iem  R y sza r
dem . P rzez ja k iś  e /a s  Gap ży ł z przy  ja -  
c ić lk ą  w zgodzie, jed n ak  w krótce sp rzy 
k rzy ł ją  sob ie  i

zam ord ow ał ją  w raz z sy n k iem  
a p onadto  o fia rą  je g o  padła, podobno je  
dna z .iego p rzy ja c ió łek . P oszu k iw an ia  
zw łok  dw uch k ob iet trw ają . W  łóżku  Ga 
pa zn a lez ion o  gard erob ę i b ie lizn ę  za 
m ord ow an ej P Iu tow ej. Zachodzi p o d e j 
rzen ie , żc  p o tw orn y  m orderca, rozebraw  
szy  k ob ietę  .zam ordow ał ją., po czym  po 
k ra ja ł zw łok i i sp a lił w zg lęd n ie  żako; a! 
w ziem i.

E n erg iczn e  śled ztw o  R w a.

Ii starca  przy stra g a n ie , n ie  m ogli 
zrozum ieć pobudek lego  n iezw y k łeg o  sa  
ru.-.bójstwa .Jak  się  ok azało  z listu  pozo  
sta w io n eg o  przez denata, przycznyną sa 
m ob ójstw a b yła  mecdięe do życia . „Ż y
łem  d łu go  i szczęś liw ie  — p isa ł C h a sii 
IJota C hadii, za d łu go  by móc jcszi ze 
czegoś oczek iw ać od życia. Tdę tam  do 
kąd odeszło  ty lu  n uyeh , m łodszych  rd( 
ranie**.

117-lefni starzec c ie szy ł się  do osta t  
nich dni dobrym  zdrow iem  i mia? tak do 
sk o n a ły  w zrok, żc m óg ł czy tać  gaza  te 
bez n1 łnrów .

Zniżkn kó!?5owa
N A  ŚW IĘ T O  N IE P O D L E G Ł O Ś C I

Z o k a z ji Ś w ięta  N iep o d leg ło śc i l  ir a  
P o p iera n ia  T u ry sty k  o rg a n izu je  zjazd  
do W a rsza w y  z ea lego terenu kraju na 
czas od 10 do 12 listo p a d a  rb. N a podała  
w ie  in d y w id u a ln y ch  k art u czestn ictw a  
stosow an a będzie 50 procentow a zniżka  
kniejow a , w ten  sposób, że podróż <łó W ar  
sza w y  od b yw ać sie  będzie za ■•> li tem  
n o im a ln y m , pow rót zaś do miej:- a z a 
m ieszk a n ia  b ezp ła tn ie  W yjazd  do W ar
sza w y  bodzie m ó g ł n a stą p ić  począw szy  
od dnia 10 lis to p a d a  o godz. 0.01. w yjazd  
zaś z W asza  w y  n a jp óźn iej 12 listo p a d a  
przed godz. 24-1 ą.

P oza  zn iżk am i na p od staw ie  in d yw id u  
a ln ych  kart u czestn ictw a  zorganizow any' 
będzie szereg  p ociągów  p op u larn ych  ® 

różnych  stron  k raju  do s to lic y .



Lyo

Zycie robotnika sowieckiego
w oczaci am erykańsk iego  dziennikarza

jaskiniowcy na Węgrzech
Żvii od wieków bez słońca

Podróżujący po Rosji amerykański 
dziennikarz J . W- Love opisuje wanm 
ki życia robotników w Sowietach w 
porównaniu z kosztem i poziomem ży
cia w Ameryce

O chłopach na wsi H‘c nje mówi.
Ci mają s:ę tak źle, że trudno jest zna. 
jeże tu jak*e podobieństwo do ży.ua 
rolników w innych kraja h.

Robotnik fabryczny bez fachowego 
wyszkolenia zarabia w Leningrad/Ja 
od 159 do 250 rubli mics:ęcznie. W prze 
myślę metalowym place dochodzą do 
300 rubli. WecRug kursu bankowego 
300 rubli odpowuida GO dolarom. L< " 
jest kłopot z rublami szmuglowanymi 
z Łotwy, których można dostań w Ry
dze 15 do 25 dolara.

Aby ocenić wartość tego zarobku, 
pależy sR zapatrywać nie na kurs ban 
to w y, ani na ruble szmuglowane, (ec z 
na ceny przedmiotów pierwszej po
trzeby. Dziennikarz amerykański (i . 
stawał ruble przemycane po kUrsic 12 
ta dolara i według tego układał swoia 
esobista listę cen.

Kilogram masła kosztuje w Len;n 
gradzie 21 rubli, ja ja  pól pięta nilwi 
dziesiątek,

niaka 4 i pół rubla kilogram ,
wieprzowina 10 rubli kilogram, dobra 
szynka 18 rubli, słonina 15 i pół rubla 
Kilogram wynosi dwa i dwie-dzjos a 
tych amerykańskiego funta —względ
nie dwa funty europejskie.

Para trzewików, które można d >- 
iRae w Ameryce za 3 dolary kosztuje w 
Moskwie 150 rubli, a więc dwutygod
niowy7 zarobek dobrego mechanika. 
Koszula wartości 75 centów w Ame
ryce, kosztuje w Rosji 30 rubli- Finto 
zimowe,idzie po 350 do 400 rubp. Para 
skarpetek bawełnianych kosztowała 
dziennikarza amerykańskiego 5 rubb.

Staj 20 m in u t av ogonku,

aby dostać tę osobliwość na pamiątkę. 
Stosunkowo tanie są mieszkania w do
mach apartamentowycb budowanych 
przez fabryki i kooperatywy. Prze
ciętnie robotnik płaci za mieszkań:© 
10 proc. swego zarobku.

Mówi dziennikarz amerykańsko ze 
ceny, jakie przytacza, są dużo ni*ó«e, 
niż były przed rokiem, a zarobki stale 
się podnoszą- Żyje więc rob-nnk s ■- 
wieckj nadzieją. Dziś ciężko, lecz jest 
nadzieja, że kiedyś będzie lżej. Mówią 
w Rosji, że jeżeli depresja amerykań
ska przeć ągnie się poza rok 1940, r. u. 
runki życia zwykłego robotnika w7 so
wietach będą lepsze niż w Ameryce-

Najlepiej żyje wojsko. Dla solnie 
rza państwo nie żałuje na utrzymanie. 
Najgorzej żyją ohfepi w kolektywny ’b 
gospodarstwach. W środku stoi robot
nik fabryczny. na którym opiera -3 
ustrój państwa sowieckiego. 
Niebezpieczeństwo w przyszłości dla 

tego ustroju 
polega na tym, że na 10 osób w Rosji 
przypada zaledwie 1 robotnik, a re
szta to wieśniacy, którzy zawsze są 
gotowi do oba]en'a obecnego ustroju, 
— gdy się nadarzy, dobra sposobność 
Lały przemysł sowiecki jest dziś na
stawiony na zaopatrzenie armii. YV rj- 
sko rośnie w7 liczbę i jakość. Jest w 
tym niemała anomalia, że państwo, 
którego avielkorzndey należą do partii 
potępiającej wojnę i ubóstwiającej 
prace w spokoju przetwarza się na o- 
czach świata w największą p°t?g4 
miRtarną.

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAŁMUŻNA -TO TWÓJ
 O BO W IĄ ZEK .-------

W położonych na pograniczu wę
giersko - słowackim komitacie Borsod 
dokonano w tych dniach wielkiej rze-
ezy! .

Komitat Borsod, jak cały zresztą 
okręg północno - wschodni należy do 
najuboższych okolic krainy węgier
skiej. Głód i nędza były tu... u siebie
zawsze od wieków. Wiedziano o tym w7 
Budapeszcie. Jednego tylko nie wie
dziano w Budapeszcie, ani nigdzie in
dziej, że w okolicach tej ludność od 
200 blisko lat

gnieździła sic w jaskiniach.
Około 1500 mieszkańców, administra
cyjnie należących do wioski Tibolda- 
roę, nie miało domów. Tak było zaw
sze... jak tylko sięga pamięć ludzka.— 
Dziadowie mieszkali w7 jaskiniach wy
kopanych w torfowiskach, gdzie nie 
dochodziło słońce, ale i nie miała do
stępu sroga w tych okolicach zima. Ro 
tłady torfu leżące nad jaskiniami, sta 
nowiły doskonałą izolację dla zimna 

Synowie i wnuki j zostali na tej 
,,djzadzinie“. Nikt s:ę o njoh nje tro 
szezył i oni nie troszczyli się o niko
go za wyjątkiem swych najbliższych- 
OJ października 1939 roku- sytuacja 
ta uległa nruntownei zmianie.

„ Węgleńska A h i syn i a“, 
jak określił jaskiniowe okolice swej 
ojczyzny minister spraw wewnętrz- 
nych, znika. Jeszcze istnieją jaskimow 
ey w Andornak. Ezerepfalu, Bogacz, 
Lzerepvaralia, Kaes Kistaba, Nozwa 
ly, Ostoros, Balvy i Stómolya. Jaski
nie w Triboldarok zostały już zasyp a
ne. Nie ma po nich śladu; Ludzie z 
mrocznego wnętrza wyszli na słońce! 
Przenieśli się do schludnych domów 
nowej wioski, która powstała na rozłe 
głyeh błoniach w pcbliżu dawnych ja
skiń. wioski w której jest kościol, szke 
la. biblioteka. Mikszatbalava nazywa

się ta wieś, nowa najnowsza, jaka 
powstała na rozległej węgierskiej ni
zinie,gdzie jeszcze jest tyle nędzy,aT i 
tyle woli by z jaskiniowych pomru
ków wydźwignąć ludzi na poziom kul 
turalnego by tow an i a.

lilljen! Eljen! Mikszatbfalva!

Przedziały dla palących pan
Panic palą teraz równie namiętnie jak 

panowie. To też na lintac-h kolejowych ka 
andyjskiej trans - Canadian-Pacyfic Ra
ilw ay Cy wprowadzono w ekspresach o- 
sobne przedziały dla palących pan. Urzą 
dzone nie tylko gustowne ale luksusowo, 
przedziały te są raczej salonikami, gdzie 
znajdują sic też stoły, fotele .lektura o- 
raz — rzecz prosta — podręczna trafika 
z najlepszymi gatunkami papierów.

Życic polityczne
MIS.]A WŁOSKA.

We środę o godz. 11 P. Prezydent R. 
P. przyjął na audiencji na Zamkti "o.:- 
skową m isje włoską z gen. Ooselsehihn 
na czele.

O godzinie 12 misją przyjął gen. *mi 
gly  — Rydz.

KRÓL RUMUŃSKI W PRADZE.
We środę przed południem przybył do 

Pragi król Karol rumuński z następcą 
tronu ks. Michałem i świtą. Na powita
nie dostojnych gości przybili no dworzec 
W ilsona w Pradze prezydent dr. Benesz 
w otoczeniu ministrów oraz liczni dygui 
taizo czescy.

W chwili, gdy pociąg królewski wjeż 
dzał na stację, bateria oddała salut 2i 
strzałów armatnich.

Król rumuusk zamieszka! wraz z oto 
ezeniem na zaniku praskim.

Młody wódz nowego ruchu
Lekceważony z samego począt

ku i wyśm iewany, ruch reDstow- 
4: i urósł do fali, k tóra  przew ala się 
,>fzez Belgię, zm ieniając w silnym  
stopniu oblicze tego k ra ju . Trzeba 
Istotnie, żeby Rex był potężnym 
ruchem, a jego wódz 30-letni,- Leon 
Degrelle, czuł się bardzo pewnym 
siebie, aby mógł on, jak  w ostatnia, 
niedzielę, zapowiedzieć marsz 200 
tysięcy rexistow  na Brukselę. I  mu 
siała też ta m anifestacja przedstu7 
wiać się groźnie dla ustroju, skoro 
rząd widział się zmuszonym użyć 
wszystkich środków represyjnych 
liż do aresztow ania Leona D egrełlea 
aby do niej nie dopuścić.

N iebyw ały rozwój Rex a w b a r
dzo krótkim  stosunkowo okres‘e 
dwu la t niespełna jest dla wielu o- 
sób n iew ątp liw ie  zagadką. Nie 
można tej zagadki inaczej sobie 
wytłum aczyć, jak tylko faktem, że 
hasła, rzucone przez Rexa, padiy 
na g ru n t niezm iernie podatny t 
zn., że społeczeństwo belgijskie było 
już niejako podświadomie w oeze 
kiwaniu na nie. D rugim  czynni
kiem piorunującego rozrostu Rexa 
jest niewątpliw ie snmr osobowość 
„młodocianego*4 jego wodza — L e
ona Degrełlea.

„Sądzę — pisze jeden z publi
cystów francuskich, k tóry  stojąc z 
boku, może objektyw nie ocenić cc. 
chy i znam iona Rexa i jego wodza 
— że naw et najw ięksi jego w rogo
wie uznają niezwykły m agnetyzm  
tego 30 letniego człowieka, k tóry  
samą tylko potęgą słowa przedsię
wziął zdobycie narodu najbardziej 
'zazdrosnego o swą niezależność, zdo

bycie przekonywaniem  czyli, jak  
on mówi, „siłą miłości**. Albowiem 
rexizm, ruch masowy, nie prze taje 
być ruchem  legalnym , m onarebi- 
stycznym , bez milicji, bez parad  
wojskowych, ruchem, którego plan 
polega na osiągnięciu władzy przez 
osiągnięcie większości i k tó ry  nie 
sie ze sobą rewolucję m oralną, z wró 
coną przeciwko egoizmowi klas i 
przeci w k o zawód owym polity koi i <. 
W ysiłek ten m a w sobie coś heroicz
nego i pośród wszystkich ruchów, 
jakie zbulwersowały Europę powo
jenną, rexizm jest n a jo ryg ina ln ie j
szym, albowiem, o ile osiągnie suk
ces, zawdzięczać będzie wszystko 
wolności- Degrelle był przedm io
tem kilku zamachów, strzelano do 
niego z rewolweru. Nie sądzę jed 
nak, żeby Rex uciekł się od n a j
m niejszej napaści czy najm niejszej 
prowokacji w stosunku do kogokol- 
wiekbądź, gdy tymczasem rewizje 
w ykry ły  setki narzędzi broni u so
cjalistów.

Ruch polityczny o takim  dyna 
miźmie i o tak ie j przyszłości, jak  
rexizm, m usi rzeczywiście odświe
żać atm osferę, wnosząc coś nowego 
względnie przypom inając rzeczy 
zapomniane, to też będzie nie od 
rzeczy poznać opinie Degrełlea i 
innych w ybitnych przywódców ro- 
xizm u na najważniejsze problem y 
życia, polityki, relig ii i t. d.

RODZINA

Uważam y —  mówią rexiści — 
że podniesienie rodziny jest niezbęd 
nym w arunkiem  podniesienia ma 
•terłalw&gc J rą iu  ObjKW i popiera

nie rodziny, będącej jednym  z n a tu 
ra lnych  elementów twórczych pań 
stw a jest jedną z zasadniczych fun- 
kcyj tego państw a. Państw o więc 
nie ma praw a nie uznawać rodziny, 
trak tu jąc  społeczeństwo jako zbiór 
jednostek.

Jeżeli państwo staw ia rodzime 
wielkie w ym agania, a m. in. żeby 
m u dostarczała zdrowych fizycznie 
i cieleśnie obywateli, zdolnych lo 
jaln ie  służyć dobru ogólnemu, po
kojowi i dobrobytowi, to m a także 
bardzo ważne obowiązki, których 
obecnie nie spełnia.

By utrzym ać pokój i podnieść 
dobrobyt społeczny, państw o po
winno upraw iać pozytyw ną p ro p a 
gandę na rzecz idei rodzinnej i pb d 
ności ognisk domowych. P ro p ag an 
da ta  jest dla państw a, które chce 
bronić swojej żywej substancji, ko
niecznością nieodzowną. Przew idy
wać musi ta propaganda zespół 
m ądrze rew olucyjnych zarządzeń, 
dając m łodym  generacjom  m ożir 
Acośei pędzenia w stanie m ałżeń
skim życia, które, choć trudne jest 
i pełne poświęceń, tym  nie m niej 
jest norm alne.

KWESTIA RELIGIJNA

Ci, którzy wuerzą i ci, k tórzy nie 
wuerzą, są —  głoszą rexiści —  na 
rów nych praw ach i rów nych obo
wiązkach. Rex uważa, że kw stia  r e 
lig ijna  może być łatw-o i raz na 
zawsze uregulow ana, w pisując do 
konsty tucji k ilka przewodnich za
sad, zgodnych z rozsądkiem  i sp ra 
wiedliwością. Rex pragnie trzym ać 
się zdała zarówmo od klerykalizm u

jak i łaieyzmu. N igdy Rex nic be 
dzie chciał zmuszać tych, którzy 
nie wuerzą, do p rak ty k  relig ijnych. 
W iara  jest darem  Boga. Dogm at 
utw ierdza się nie inaczej, jak  przez 
własne prom ieniow anie. W iara 
przypuszcza wolny i spontaniczny 
udział duszy ludzkiej. Chcieć ue. • 
skać sumienie byłoby pomniejsze 
niem człowieka i pozbawieniem g > 
wszelkiej zasługi. Bóg rozpozna 
swoich zaś Avola ludzka nie może 
zastępoAYać go przez przym us.

O LIBERALIZMIE
Liberalizm  w ostatecznym  ra 

chunku znaczy tyle, co w ydani" 
AYolności i praw- słabych na p a s t w ę  
nieuczciw-ości spry tnych  i silnych.

PaństAvo liberalne jest abso lu t
nie niezdolne u trzym ania  pokoju 
socjalnego.

O WALCE KLAS
N aród nowoczesny zwrócony 

jest ku  przyszłości i n ie powinien 
być podzielony na przegródki, k tó 
re  oddzielają robotników7, k la s y  
średnie, chłopÓAv i daw ną arysto 
krację. Sam a myśl Avalki klas win
na zniknąć.

O ARMII
A rm ia nie jest nigdy służką;

jako szkoła wuelkości ducha, jest
ona wt k ra ju  w yrazicielką potęgi,
szlachetności i godności narodow ej. 

#  #  *

Takie są niektóre z nnjw ażniej 
szych zasad tego ciekawego i nu- 
w-skroś nowoczesnego ruchu, jak im  
jest rexizm, k tó ry  m a w-szełkio 
szanse, by niedługo całkowicie opa- 
nowae Belgię,



Problemy dnia

Największa skarbnica narodu
ąc przymierza z k s ą ż ^ ą

,W chw ilach największego upadku 
duoha narodowego, czy też w  chwilach 
prześladowań polskości, jak  choćby w 
czasach zaborczych, w chwilach, kiedy 
len  i ów upadał i poddawał się prze- 
mocy — pozostaw ał duch PoLski n ie
zmieniony a silny  w książce- Ona szła 
do ludzi, moAviia do nich polską mową. 
przypom inała im, że są Polakam i i ona 
toż, jak  pieśń  ludowa nioski w sobie 
owe .,skarby, które każdy Naród cho- 
w a1' (N orw id). D latego zniknęła prze 
moc, zniknął gw ałt — a Polska znów 
sta ła  się rzeczywistością. Miedzy no
wą, dzisiejszą P oską a dawną przedro
zbiorową istn ie je  pomost, tradyc ja  na 
rodowa zam knięta w naszej, polskiej 
literatu rze. Iż była ową tradycją , że 
była polska książka — żyła dlatego Pol 
sic a, choć granic je j nie było! W artość 
książki i słowa drukowanego w ojczy
stym  języku p o tra fią  docenić narody 
stojące na wysokim poziomie kultu
ry. Tam  najw iększy wysiłek wkłada 
się w czytelnictwo. U nas spraw ę tą  
nieco zaniedbaliśmy. A je nie nie jest 
stracone!

W dzisiejszych czasach, zwłaszcza 
na K resach Polski, potrzeba jest śwpi 
domych obywateli. W alka bowiem o 
narodowość i o każdy kawałek ziemi— 
to w alka na  w artości kulturalne. A 
Wartości te można wzbudzić w Pola
kach dając im do ręki dobrą, polską 
książkę. Chłop, ozy robotnik Polską 
skoro pozostanie ciemny, nie oczytany 
i nie świadom y — bodzie bezradnym  i 
podatnym  zawsze g run tem  do german! 
zacji. By tem u zaradzić trzeba iść 
do m as z dobrą książką. Ani wiec, an* 
żaden inny  środek propagandow y nie 
odniesie n igdy takiego skutku, jak 
książka. Z nią bowiem człowiek się 
z żywa, przejm uje je j myśli i czucia a 
przez to  zrasta  się z polskością. Mało 
tego! — przez książkę człowiek staje  
się świadomym, m ądrym  obywatelem 
mogącym w każdy naz podjąć dyskucję

S P R A W Y  K O BIE C E .

Higiena łóżka
P oście l p o w in n a  być czysta , iu^ ien icz 

i.ie u t r z j in a n a  i często w ietrzona. W ie- 
trzy ć  często i s ta ra n n ie  należy  n ie ty lk o  
po tu sz  ki, p ie rz ; ny, k o łd ry  lecz i m a -e rs  
ce.

P o  w sta n iu  n a leży  pozostaw ić Jożko c i  
s ło n ię te  p rzy  > o tw a rty m  okn ie  na 15—45 
m iiu t. T y lk o  częMa k o n tro la  łóżka ochro  
ni je  przed  robactw em  (w skazane s k ra 
p lan ie  benzyną). B u d izn a  pościelow a po_ 
w inna  być zm ien ian a  u dzieci co ty 
dzień, u do rosłych  zaś co dw a tygodn ia  
By ch ro n ić  b ie liznę pościelow ą p rzed  szyb 
kim  /b ru d ze n iem , należy co dzienn ie  
myc się przed snem .

Nie należy ubierać sią w łozku, siadać 
na nim w ciągu dnia, ar,i kłaść ubrania 
czy pakunków. Jadać w łóżku mogą tylko 
chorzy.

N ajzdrow sze są n iew ielk ie , p ła sk ie  po 
daszki i w ełn iane koce o raz cienkie, lek 
k ie  m a te rac e  z w łosa lu  b tra iv y  m o rsk ie j 
M aterace  pow inny być często p rz e k ła d a 
ne i odw racane do czego znacznym  u ła 
tw ien iem  bodzie przyszycie  z  bokow 
pasków  d re lichow ych  d la  uchw ytu . N a 
m a te rac  pod p rześc ie rad ło  w skazane je s t 
kłaść w e łn ian y  lub b aw e łn ian y  koc, 
c liro n iący  m a te rac e  przed kurzem  i szyb 
kim  zniszczeniem . N ajodpow iedn ie jsze  są 
łóżka z s ia tk ą  ,gdyż ła tw ie j je  lozeh rać  
i u trzy m ać  w porządku.

Pościel, trzymauą w skrytkach tap
czanów, należy szczególniej dobrze wie
trzyć przed schowaniem do skrytki, naj
lepiej układać na pewien czas (do dwuch 
godzin) na krzesłach pod otwartymi ok
nami.

Narzuty na tapczanach powinny być 
’/ inaeriałów .nadających się do prania i 
posiadać podszewką by pościel nie styka 
ła się z narzuta na której siadano w cią 
gu dnia.

i walkę z obywatelem  innego narodu- 
Ma bowiem w iarę i m yśli w łasne.

T raged ją  jednak naszą je s t to, że 
za m ały nacisk kładziemy na czytelni 
ctwo w szerokich m asach — to raz, a 
!>o w tóre książki u nas, w Polsce są 
za drogie a przez to praw ie niedo
stępne dla mas. Bieda dzisiejsza, k r y 
zys i bezrobocie n ie pozwoli ani chło
pu, agi robotnikowi n a  kupno dobrej i 
pjożytocznej k sią ż lij. S tąd  rośn e u nas 
z zastraszającą szybkością brukowość 
dem oralizując^ m asy i stąd widmo u- 
tra ty  zdrowego, polskiego ducha, jaki 
tkw i w masach.

P ragn iem y tem u choć w częścj z ar a 
dzić. In sty tucjo  spółdzielcze i gospo
darcze m ają  wśród swoich w ydaw 
nictw  czysto fachowych i zawodowych 
wieje ciekawych książek innych, któ
re lożą na składzie, gdy tymczasem 
chłop polski i robotnik, czy  in teligent 
pracujący p ragn ie  książki. Chcąc zaspo 
koić te potrzeby „K om itet Miesiąca 
Przym ierza z książką" opracował sp?

iry wyśle się kaźde. 
do K om ite tu  (W ar

cjainy  katalog, któri 
mu, k to  zwróci się 
szawa, W arecka l la ) .  W katalogu' tym  
znajdzie każdy m ate ria ł in teresu jący  
go i *• "ew n o  skorzysta z niego. Cho- 

m o to, że w m iesiącu listopa 
dzie er. in sty tucje  spoleezno-gospod., 
których w ydaw nictw a umieszczamy w 
katalogu obniżyły ceny książek a ż ' do 
Kosztów wydawrijctwa, a naw et poni
żej tych kosztów, by tylko dać moż
ność choć w jednym  miesiącu w roku 
iudziom, k tórzy pragną książki — na 
być tę książkę.

Tą drogą można będzie choć w czę
ści zaradzić złu.

Nie zapom inajm y o tern, że książka 
jest najw iększą skarbnicą Narodu. 
Niech miesiąc listopad, jako m iesiąc 
„P rzym ierza z książką" szerokim e- 
chem odbije się po Polsce i niech nie
sie w każdy jej kąt, do każdej fa b ry 
ki, chałupy chłopskiej i w dom Judzi 
pracy dobrą nowino: książkę.

W.
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Z UŚM IEC H EM .

Prawdziwy film
Jeszcze nas n igd y wieczór nie przytu lii 
Ciepłem i ciszą dom owych zakątków. 
B aw nośm y nędzę razem z krw ią w ypluli, 
Dawno zaczęli życio od początku.

W  prawdziwym  film ie o trampach i  glo
dzie

C hodzim y sm utni, jak sam Chaplin z ki
na:

1 rudno jest .tylko te prawdy pogodzić 
I h appy-endem  przyozdobić final.

Liczym y węchem  om ijane bary. 
ł  opiąć m arzenia w niedopałków dymie, 
W dziurawych butach i jesionce starej 
N ikt nas na pewno na nocleg nie przyj

mie.

W e śnie pod bramą może sią rozwiąże 
M iraż nadziei i rozpaczy grudzień.
K nut H am sun w yrw ie w szystkie kartki

r książek,
A do nas przyjdą nie słow a — łecz lu 

dzie.
Ryszard K iersnowski.

 O / l f i  -

DRZAZGI.
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Liceum pedagogiczne w Sosnowcu
Narazie tylko dla chłopców

W bieżącym roku szkolnym  kończy 
młodzież czw artą klase g im nazjalną 
nowego typu. W szyscy absolwenci mu 
szą się w porozum ieniu z rodzicam i 
rozejrzeć, gdzie dalej skierować swoje 
kroki. Część zapewne przyjdzie do 
przeświadczenia, że odpowiada jm za
wód nauczycielski. Cj w czerwcu zgło
szą się do liceum pedagogicznego, by 
po trzech latach studiów objąć s ta n o 
wiska nauczycielskie. Inn i do szkół za 
wodowych a reszta do liceów ogólno
kształcących. N ajprędsza będzie droga 
do zdobycia cldeba nauczycielskiego-

W woj. kieleckim P ę d / p .  4  łjeęa: w 
Sosnowcu. Kielcach, Radomiu. Sarnio, 
mierził. Zasiąg liceum pedagogicznego 
w Sosnowcu obejmie Zagłębie, Czę
stochowę. Zawiercie, Olkusz, Miechów, 
Kraków. Chrzanów. (W Krakowie nie 
będzie liceum, gdyż jest pedagogium). 
Dla infodzieży zamiejscowej będzie 
bursa po dawnym seminarium.

W trzech innych punktach liceal
nych kpdą licea dwutorowe t. j. od
działy dJ a dziewcząt [ chłopców. W 
Sosnowcu będzie zakład kształcenia

nauczycieli jednotorow y t. j. tylko d!a 
ehłojrów , a to z braku lokalu.

B rak lokalu d |a  dziewcząt krzyw  
dzi przede wszystkim  młodzież żeńską 
zągłębiowską. Dlatego czyni się wy- 
siłkj, aby kcąiięczuie na budypku óbec 
nego sem inarium  dobudować fi ś;>J 
szkolno przez podciągnięcie drugiego 
p iętra. Nadbudow a drugiego p ię tra  
rozwiąże kw estię oddziału dla dziew
cząt. S p raw a ta  obchodzi nie tylko 
m iasto Sosnowiec ale i inne m iasta 
Zagłębia, jak  również i gm iny w ie j
skie.

Dotychczas kom itet nadbudowy 
ugasił potrzebną ilość wapna, zw iód 
Piasek budowlany i na w ypraw ę, r a 
by) w szystkie dźw igary  nad drzwi j 
okna oraz część dźwigarów na  stropy, 
zakupd 5000 cegły klinkierow ej i 501:0 
dziuraw ki na su fity . P lany wykonał 
w ydziaj budow lany m ag istra tu  m ia 
sta  Sosnowca. K osztorys obliczono na 
dćł.OtiO zł. Pow inno się udać w ciągu 
lwu la t nadbudowę wykończyć i poczy
nić staran ia  o liceum dwutor&wę*

Będzin m a  sensację
Nadużycia w Żydowskiej Kasie Bezprocentowej

Dowiadujemy sie, że p. J . M ontag 
złożył m andat radnego m. Będzina.

N a tem at złożenia m andatu radzie 
ckiego przez p. J .  M ontaga kiąża  w 
mieście różne w ersje. Między innym i 
uporczywie pow tarzana jes t wiado
mość, że zjożenie m andatu  radzieckie
go przez P- M ontaga ma związek z na  
dużyeiami, jakie ujaw nione zostały w 
Żydowskiej K asie  Bezprocentowej w

Będzinie.
W  aferę tę wmieszane są również 

jeszcze inne osoby z będzińskich sfer 
kupieckich.

•  *  *

Ja k  się dowiadujem y na m iej
sce b. radnego m iejskjego w Będzinie 
p. M ongata, k tóry zrzekł się swego 
m andatu, wchodzi do rady m iejskiej 
p. G etner — m iejscowy kupiec

Kradzieże mieszkaniowe
mru żą się z dnia na dzień

JUBILAT
Otrzymaliśmy zaprószenie na jubi

leusz u  sobolą 31 bin. Józefa Grodzic- 
<’< ic‘jo ,  dyrcktoia teatru rut. Eiiztj Orze 
szkowej iv Grodnie. Powodem uroczy
stości jest fałd, że Józef  Grodzicki je.-i 
ju ż  25 lat artystą dramatycznym  ? /» 
lat dyrektorem teatru, dawniej u Lu- 
blinie, obecnie ic Grodnie.

Proteldoiat nad jubileuszem objęli 
p p . :  dowódca okręgu korpusu gen .
Kleeberg, i wojewoda białostocki K o i:  
Mis, a ic komitecie obchodu zna- żują  
się wybitn i przedstawiciele duclionbń  
siwa, i sądownictwa, i wojskowości, i 
administracji państwowej, i władz 
miejski cii.

Piszemy o tym z niemałym zad-j- 
icolcniem, Grodzicki bowiem jest za
głębianiu em i. karjei ę sceniczną rozpo
czął w teatrze sosnowieckim, tiibtsi 
bywalcy tego teatru pizyporninnją so
bie zapewne Grodzickiego jeszcze z 
tych czasów, gdy artysta byt u zespo
le Majdrowicza. Grodzicki, dobry ar
tysta komediowy, najlepiej czul nią je 
dnak w operetce.

Pierwszą jego rolą operetkową by
ła rola, księcia liumuneszli w „IIra
bini Luksemburgu“. Zdobył on sobie 
wtedy dużą popularność u ś ió d  pu
bliczności sosnowieckiej.

Ktoby to pomyślał, że już W lal 
upłynęło od czasów, gd y  wszystkie  
katarynki wygrywały walca z „Luk
semburga‘! — „Dziewczę ty, spełń fur.. 
sni)“ i że miody G) odziel i w due kum 
Grodzic będzie obchodził swój jubi
leusz.

W ystawia on v, sobotę komedię 
G tzym ały  - Siedleckiego o bardzo slc- 
sownym dla jubilata tytule „Spadko
bierca^.

Na tym  miejscu, przyłączamy się 
do życzeń dalszej, długoletniej 1 on or
nej pracy na niwie a  ty  stycznej. A ży 
czenia. te są szczególnie serdeczne, po
chodzą bon iom z rodzinnych, stron J u 
bilata.

K radzieże m ieszkaniowe w Zagłę
biu Dąbrowskim  pow tarzają  się coraz 
częściej.

Onegdaj naprzykjad  miało miejsce 
kilka kradzieży. M iedzy godziną 19— 
20-ta nieznani spraw cy po oderw aniu 
kłódki dostali się do m ieszkania Izaa 
ka  Ozyjasza. zam. w Dąbrowie przy 
ul. N arutow icza 3.

Łupem  złodziei pad ły : m aszyna do 
szycia cholewek, m aszyna do sztanco- 
w ania cholewek, 2 pa ry  butów i inne 
rzeczy, łącznej wartości 1337 zł.

Również nie schw ytani złodzieje 
przy pomocy w ytrycha dostali sie do 
m ieszkania Jó zefa  K arlińskiego w So 
snowcu przy  uh Sobieskiego 21, skąd 
skradli palto , g a rn itu r męski, kilka 
p a r spodni, 10 m etrów  m ateria łu  na

ubranie, 2 zegarki, walizkę i inne rze
czy, łącznej wartości 877 zł.

P o ljc ja  prow adzi w tej spraw ie do 
cliodzcnie.

PR ZEZ U S U W A N IE  K R ZY W D  
SPO ŁEC ZN Y C H  —  DO JE D N O  
—  Ś C I I  SIŁY N A R O D O W E J —

Na jarmarku w Będzinie
grasują szopenfeldziarze i kieszonkowcy
Środowe jarm arki w Będzinie ścią 

gają różnego rodzaju kombinatorów, 
którzy s ta ra ją  się obłowić w ścisku i 
rozgardziaszu jarm arcznym .

Onegdaj w czasie targu  na gorą
cym uczynku kradzieży zatrzym ana zo 
stała  szopenfeldziarka S tanisław a Do 
m agała, zam. w Gojonogu.

Od Domagajowej odebrano kilka 
swetrów i zwrócono poszkodowanemu.

Domagałę przekazano władzom sądo
wym.

Również na targu  będzińskim 
schwytano W łodzimierza Chmielew
skiego, zamieszkałego w Sosnowcu 
przy ul- W iejskjej 35.

Złodziejaszek został schw ytany w 
obwili gdy chojal skraść 40 zł. 50 gr. / 
kieszeni Grabowskiemu. zam. w R 
dżinie.
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O ważnych sprawach gospodarczych
mówiono na posiedzeniu Bzby przemysłowo-handlowej

W ub. środę odbyło się walne zebra 
nie Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Sosnowcu, podczas którego prezes Izby 
pos. Sowiński wygłosił dłuższe prze. 
piówienie o sytuacji gospodarczej kra 
ju ze szczególnym uwzględnieniem wo 
jewództwa kieleckiego.

Pan prezes Izby stwierdził mewąt 
pliwą poprawę gospodarczą w kraju 
nie jest ona jednak tak wielka, jak w 
innych krajach, gdzie kryzys od pewne 
go czasu został już przełamany. Po 
nas ta poprawa . przychodzi z opóź • 
nieniem.

Wśród ogólnego polepszenia się 
sytuacji w rozmaitych gałęziach pro
dukcji, jedynie górnictwo w dalszym  
ciągu napotyka na duże trudności, 
szczeg ó ln ie  dlatego, żc kurczy sw 
eksport zagranicą.

Ze spraw socjalnych pos- So wińsk; 
poruszył sprawę 6-cio godzinnego ćhóa 
pracy, wyra z d przytem pogląd, ze spra 
wa ta może być uregulowana tylko w 
ramach porozumienia się między wszy
stkimi zainteresowanymi państwami i 
ż<> Polska sama nie może sobie pozwo
lić na tak zasadnicze zmiany, osłabiło 
by to bowiem jej zdolności konku
rencyjne.

W innej części swego przemówienia 
prezes Izby przedstawił powody, dla  
których Polska nie poszła za przykła 
dem innych państw, ratujących swoje 
gospodarstwo zdewaluowaniem pienia 
dza. Najszkodliwszym rezultatem de
waluacji byłoby zabicie oszczędność', 
która w naszych warunkach jest jedy
ną drogą do tworzenia polskich kapi
tałów.

Kilka bardzo interesujących da
ny h przedstawił mówca Izbie w zwjąz 
ku z pogłoskami o zamiarach zhkwido 
wania województwa kieleckiego, które 
według pogłosek ma być zniesione ra- 

--zem z województwami: stamsławow
skim i nowogródzkim. Tymczasem wo 
jewództwo kieleckie jest w takim stop 
n‘tu samowystarczalne, jak żadne inne 
województwo. Pod względem uprzemy
słowienia w porównaniu z wojewódz 
twaiuj: śląskim, krakowskim, warszaw 
skim i łódzkim zajmuje ono trzecie 
miejsce. Jeżeli chodzi o zatrudnienie 
ludności w poszczególnych działach 
produkcji, to górnictwo województwa 
k}ele kiego zajmuje drugie miejsce, m  
da żelazna pierwsze miejsce, przemysł 
mineralny pierwsze, cementownie -

DAJEM Y GŁOŚ.

UUCA CHŁODNA
Będąc s..aiyia czytelnikiem  „E xpresu 

Zagłębia", p rag n ę  tą  drogą zawiadom ić 
odpowiednie czynniki, o stanie sa n ita r 
nym ulicy Chłodnej w Sosnowcu.

U lica ta  pomimo że je s t m ula lecz po 
łożona w centrum  Sosnowca i gęsto zal 
ludniona, a p an u ją  tam  niespotykane 
skandaliczne nieporządki, p rzypom inają
ce w zupełności poleskie drogi. Przebycie 
tak ie j ulicy w czasie deszczowym dia 
przeciętnego obyw atela jest n ielada 
przykrością ,a w iazie  zaś choroby do
jazd na m iasto jest niemożliwy, gdyż je 
dyny dojazd od ulicy 1-ffo M aja prow a
dzi przez duży rynsztok ,a potem cala 
serje b ło tn istych  dołów i różnych nasy
pów, tak  że cliory o ile nie zostanie silą 
wyrzucony z pojazdu ,to może być żyw
cem dobity, przez wyboje. Jedyny  zaś 
prow izoryczny po jednej s tron ie  ulicy 
chodnik, jest przy jednej posesji za tara  
suwany ’kolkam i podpierającym i ciągle 
przew racający sic zgniły płot grożący przy 
waleniem przechodnia lub dziecka N ad
m ienić należy, że zm urszały i zgniły ten 
plot po każdym  deszczu je s t przew ruco. 
ny i na nowo postaw iony w środku i lak 
Skromnego jedynego chodnika; a ludzie 
muszą brnąć w sm rodliw ym  bajorze.

Ciekawy byłbym , co by tak  powiedział 
Hasz pan m in iste r Składkowski, gdyby 
tak przepadkiem  zwiedził Sosnowiec, co 
daj Boże i nie długo czekać.

M ieszkaniec til. Chłodnej KORB- 
Sosnowiec dn. 25.tD.3Br r.

pierwsze, przemysł hutniczy — dru
gie miejsce.

W dalszym ciągu posiedzenia wy
wiązała się dyskusja.

Z pośród wniosków, które zgłoszono, 
wymienić najeży wniosek w sprawie 
zwyżki cen. We wir os ku tym Izba 
wzywa sfery gospodarcze okręgu Izby 
do zachowania pełnej dyscypliny spo 
łocznej i gospodarczej, któraby zapew 
miła w warunkach stałości waluty do 
broczynne skutki zw yżki cen artyku
łów rolnych. Równocześnie jednak I- 
zba stwierdza poważne zaniepokojenie 
kupiec twa z powodu mektórych metod 
ingerencji organów administracji rzą 
dowej w zakresie polityki cen, która 
winna być utrzymana w granicach go 
spodarczo uzasadnionych. Zaniepokoję 
nie to dotyczy zarówno sposobu u stal a

nia jak ujawnienia cen.
W  innym wniosku Izba domaga się  

ulg podatkowych w wypadku powsta
wania nowych działów produkcji.

Poza tym przysługujące dotąd ulgi 
dla no we w z n o s z ody cl i bucfowU w'nny 
być nadał utrzymane w dotychczaso
wych rozmiarach zwłaszcza w odniesie 
niu do tych miejscowości, w których 
potrzeby mieszkaniowe ludności nie są 
w dostateczny sposób zaspokojone"'.

Wreszcie w trzecim wniosku Izba 
biorąc pod uwagę, jż nadmierny eks
port zbóż wobec ogólnego nieurodzaju 
może spowodować brak zbóż, prosi pre 
zesa Izby o poczynienie starań, iżby 
poddano rewizji obecny system  zwi-otu 
ceł przy wywozie zbóż.

Do śjfraw, poruszanych na posiedzę 
niu Izby, jeszcze powrócimy.

SsnsoCfa na radzie  miejskiej
ma już pożyczki ulenows^iej

Na wczorajszym posiedzeniu rady 
m iejskiej w Sosnowcu uchwalono m. 
in.zainstalować telefony we wszy
stkich szkołach powszechnych.

Sensację d|a miasta Sosnowca sta 
nowi odczytanie decyzji Centralnej 
Kom. Oddłużeniowej, której orzecze
niem została skreślona miastu całko
wicie pożyczka ulenowska. oraz szereg 
innych jak pożyczka Banku Gospodar

stwa Krajowego i Funduszu Pracy.
W sumie zadłużenie miasta zmniej 

szyło się o 14.5 milionów zb
Ponadto rada miejska na wniosek 

prezydenta miasta uchwaliła ostry pr0 
icst przeciwko zlikwidowaniu wydzia
łu mechanicznego w Szkole Górniczej 
w Dąbrowie.

(Szczegóły podamy w jutrzejszym  
numerze).

Wiadomości bieżące
Piątek

30
Pażdziern k

Dziś: f  Gennaan* i Serapiona 
Jutro: Lueyli P. M.
W ic h ó d  sło ń ca : 730  

Z achód  G o ń ca  4.04

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

W: sobotę, dn ia  31 hm. o godz. 20.30 po 
raz  22-gi przebój sezonu, sztuka W. Fo- 
dora pt. „M atura". B ilety od 25 gr. do
nabycia w firm ie W. Czechowski

•  *
•  •

Pociągi pośpieszne
N IE  CHC'A STAW AĆ W BĘDZINIE.
Związek kupców w raz z innym i stówa 

rzyszeniam i w Będzinie czynił w- ub ie
głym  roku s ta ra n ia  u władz kolejowych, 
aby pociągi pośpieszne m iały  sta ły  po
stój w Będzinie S praw a ta  pomimo usil
nych s ta rań  ze s 'aony sfer kupieckich i 
przem ysłow ych nie została załatw iona.

Obecnie do te j akcji przyłączył -ię rów 
nież zarząd m iejski i wspólnie z innym i 
związkami czyni s ta ran ia , aby jednak  po 
ciągi pospieszne m ogły mieć sta ły  postój 
w Będzinie.

— NASZ DODA 1 E K  NAD/AVACZAJ-
NY. W czoraj, w godzinach popołudnio
wych, w związku z ogłoszeniem w yroku 
na P aw ła  Grzeszniskiego w ydaliśm y nad 
zw yczajny dodatek, k tóry  rozszedł się w 
Zagłębiu w nakładzie kilku tysiącznym.

W yrok Sądu A pelacyjnego wywołał 
-zrozumiałe wrażenie i był żywo komento 
wany w całym Zagłębiu.

— NOWY ZAIiZAD- D nia 25 bin. od
było się walne zebranie, kola absolwentek 
szkoły H andlow ej Żeńskiej im. K r. J a 
dwigi w- Sosnowcu, na k tórym  zo3ial wy
brany  now y zarząd w skład  k tórego we
szły pp.: Ł. Rybczyńska, Z. B inkówna, P. 
Piaśników na, Z. Sobierajów na, L. Szata- 
nówna, ,T. Tuszyńska, S. Gewaldówria, £• 
C-.hulanka i K . Klim aszewska.

— Z C E N T R A L N E J TARGOW ICY V/ 
MYSŁOW ICACH. N a targow icę spędzo
no w ub. tygodn iu : 589 szt. bydła, 1219 
szt. świń, 4 szt. owiec, 115 szt. cieląt, ra 
zem 1937 szt. zwierząt. Płacono za 1 kg- 
żyw-ej w agi za: (ceny loco targow ica łącz
nio z kosztami handlow ym i): bydło: od 
4(1 gr. do 75 gr., cielęta: ocl 50 gr. do 85 gr. 
iv inie: od 88 gr* do 1.20 zł.

Przebieg  ta rg u : spęd m ały, tendencja
tikow a u bydła, u świń ufOyrunuia.

Przed „Dniem O s Z G z ą d n  ś o h
ZE B R A N IE  W STAROSTW IE.

W  związku z „Dniem oszczędności", 
T.óry obchodzony będzie ju tro  w całym  
świecie cywilizowanym, w gm achu s ta ro 
stw a powiatowego w Będzinie odbyło się
zebranie zainteresow anych czynników ze 
wszystkich sfe r społeczeństwa, celem u- 
s ta len ia  propagandy „Dnia oszczędności".

Aby obchód „Dnia oszczędności" w y
padł jak  najbardziej uroczyście i zainte
resow ał ja k  najszersze w arstw y społeczeu 
siwa, postawiono zaapelować do zarządów 
gm in m iejskich i u iejskich o współpracę 
i wzięcie w powyższej akc.ji czynnego u- 
działu.

Dotychczas ujaw nione zainteresow anie 
się „Dniem oszczędności" przez różne czyn 
nilu społeczne pozwala wnioskować, że 
tegoroczne uroczystości, związane z 
„Dniem oszczędności{‘ będą dalszym ela- 
p ;m  w rozszerzeniu idei oszczędności 
wśród najszerszych w arstw  społeczeństwa

Pomysłowy kombinator
G R A S U JE  PO M IASTACH.

W różnych m iastach P o 'sk i pojawił 
się elegancko w yglądający pan, który po 
dając się za przedstaw iciela W ydaw nic- 
tv,-a dzieł legionowych w W arszaw ie od 
wielu osób pobierał zaliczki na konto za
mówionych książek. Oczyw-iśeie, że po 
wzięciu pieniędzy osobnik ów- znikał i 
dzieła również nie nadchodziły.

Zarząd głów ny Związku Legionistów 
w yjaśnia, że żadnego przedstaw iciela nie 
upow ażniał do sprzedaw ania wydawnictw 
legionowych.

Wobec tego w razie pojaw ienia się te
go osobnika na terenie Zagłębia należy 
zawiadomić natychm iast policję.

 ojt.ófl------

— W OLNE POSADA'. Sekcja za tru d 
n ien ia  przy Związku Techników oddział 
Zagłębia D ąbrowskiego w Dąbrow ie poda 
je  do wiadomości, żo posiada k ilka  wol- 
nyeh posad dla techników hutników  i gór 
ników.

Sekcja pośredniczy tylko dla człon
ków związku.

-  SC H W Y TA N IE SPRAW CÓW  KRA
DZIEŻY. W  związku z kradzieżą a r ty k u 
łów spożywczych ze sklepu Ju lia n a  K o
w alczyka w Grodzcu, zatrzym any zastał 
zawodowy włam ywacz Tomasz Mańozyk, 
bez stałego m iejsca zam ieszkania.

Część skradzionych rzeczy została ode
b rana  od kochanki M ańczyka, Genowefy 
Rzepeckiej, zam ieszkałej w- Będzinie przy 
ul. Kolejowej 12

P a rę  kochanków  przekazano sądowi 
grodzkiem u w Czeladzi, k tó ry  osadził ich 
w więzieniu.

— AVYPADEK NA K O PA LN I. Wczo
r a j  na kopaln i Grodzieckiego Towarzy
stw a w Grodźcu uległ wypadkowi 27-le(ni 
A ntoni Szewczyk, zam. w  Dąbiu. Szew
czyk podczas pracy doznał zgniecenia ko 
lan a  u lewej nogi.

R anny robotn ik  przebywa na kuracji 
w szpitalu  czeladzkim.

-  PR O TEST TECHNIKÓW . Yvr Dą- 
bowie odbyło się walne zebranie członków 
Związku Techników, na k tó rym  jednogłos 
nie uchwalono p ro test przeciwko zam ie
rzonemu przeniesieniu wydziału hutnicze 
go z Państw ow ej Szkoły Górn. - H utn . w 
Dąbrowie do Katowic.

„Rex“c hce konkurencji
NA ['OLU DOBROCZYNNOŚCI.

M iejski O byw atelski K om itet Zimowej 
P o m o c y  Bezrobotnym  w Sosnowcu o'.rzy 
m ai list z cukierni „Rex“, w którym  fir
m a ta  kraunikujc, że elieąc choć w drob
nej m ierze przyczynić się do ulżenia ich 
ciężkiej doli, chętuie przy jm ie jedno dzice 
ko na obiady. F irm a  prosi jednocześnie u 
znaczki na bezrobotnych i o puszkę, do 
k tó re j będą zbierane dobrowolne datki.

W łaściciel „Rexu‘£ pisze, żó byłby b a r
dzo rad, gdyby sąsiadujące z nim  firm y, 
zechciały m u zrobić na tym polu konku 
rencję.

• •
•  •

Społeczeństwo dąbrowskie
DLA BEZROBOTNYCH.

Obywatelski kom itet pomocy bezrobat 
nym  w Dąbrowie rozpoczyna dziś po do
m ach zbiórkę odzieży, obaw ia itp.

Poniew aż społeczeństwo dąbrowskie 
znane już jest ze swej ofiarności, więc 
należy być przekonanym , że i tyra razem 
datki na tak  wzniosły i życiowy cel będą 
składane bezapelacyjnie.

♦ m
•  «

Mieszkaniec Będzina
OKRADZIONY W POCIĄGU.

B ogaty  kupiec z Będzina p Cbil Ma- 
choński został okradziony w pociągu na 
przestrzeni Radom sko — Piotrków .

Po przybyciu  pociągu na st. Piotrków  
p. M achoński stw ierdził b rak  1500 złotych

Pow iadom iona o kradzieży policja w 
P iotrkow ie wszczęła energiczne poszuki
wania.

U  LI

Nagły zgon
W JA D Ł O D A JN I SO SN O W IECK IEJ.
W ub. w torek około północy w jad ło 

dajn i przy ul. D ekerta 3 w Sosnowcu za
słabł nagle 57-letni Chaim  Josek Frenkiel 
zam ieszkały w W arszaw ie przy ul. P a j 
wici 32.

Po przewiezieniu do szp ita la  Frenkiel 
zm arł onegdaj.

W edług orzeczenia lekarskiego -mieró 
nastąp iła  wskutek krw otoku mózgu.

F renkiel przybył do Sosnowca, celem 
załatw ienia różnych interesów.

-XX-

Ostrzeżenic
W SP R A W IE  KW ESTARZY.

Obywatelski K om itet Zimowej Pomo
cy Bezrobotnym  w Sosnowcu, ostrzega 
m ieszkańców m iasta  Sosnowca przed kwe 
starzam i niezaopatrzonym i w odiow ied- 
idc upoważnieniu oraz kw itariusze do p*v 
kwit.owań na złożone ofiary.

U pow ażnienia te i kw itariusze wy la 
ne zostały przez kom itet i zaopatrzone 
są. w odpowiednie podpisy i pieczęcie.

TE A T R  I ŻYCIE WY IW  ORNE.
W  cukiern i spotyka się dwu dyrckto 

rów tea tru . Rozmowa odrazu zeszła na te 
m aty  tea tra ln e  .

— Znana h isto ria! — rzekł jeden — 
dziś są pustk i w teatrach! P am iętam , jak 
to w zeszłym roku w moim teatrze, oka 
ło tysiąca osób stało  przed gm achem  i 
me mogło się dostać do środka.

— D aw ał pan chyba jak ąś  św ietną 
sztukę?

— Żadnej sztuki nie dawałem , te a tr  
się palił!
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RADIO

W  Sadzie Okręg. w Sosnowcu y%\ 

kończył s ię dwudniowy proces o ohyd 
no morderstwo robotnika W ładysła
wa Tepera z Kolonii Łany pod Strze
mieszycami-

K ilka m iesięcy tem u w les'e strze 
; ijeszyckim znaleziono wiszące nu 
przewie zwłoki Tepera. Ponieważ ro
dzina Teperów  znajdow ała się o sta t
nio w ciężkich warunkach m a te ria l
nych i pożycie T epera  z żoną pozosta
wiało wiele do życzenia, sądzono ogól
cie, iż

Teper się powiesił

Dom niem ania te podtrzym yw ała us‘1 
nie żona rzekomego samobójcy, 35-let- 
nja Julia- Było jednak inaczej.

Zawiadomione o znalezieniu tru p a  
władze, przeprow adziły  sekcję zwłok i 
wówczas wyszła na jaw  ohydna zbrod
nia.

W  toku śledztwa stwierdzono, że -'o 
>»a T epera  utrzym yw ała potajem ne sto 
rank i z 25-łetnim Stefanem  K uder- 
skim j to n iew ątpliw ie było motywem 
dokonanej przez nią zbrodni. K rytycz 
nego did a Teperow a zwabiła męża do 
lasu, upiła go do m eprzy'om nosei ; 
gdy T eper tw ardo zasnuł.

pow iesiła go na gałęzi sosny 
pod którą p ijany  się zwalił.

Potw orne m orderstwo nie było a- 
ktem rozpaczy, zrodzonej na t]e złego 
pożycia małżonków, a wynikiem prze
m yślanej i opracow anej w najdrobniej 
szych szczegółach zbrodni, m ającej n i  
celu usunięcie osoby Tej era, uniemoż. 
•p ija jącej m<Aob0jczyni współżycie z 
kochankiem. Zbrodniarka w ybrała  dla 
denata śmierć przez powieszenie, dla 
najłatw iejszego

upozorowania jego  samobójstwa 
N azajutrz, po dokonaniu zbrodni, 

w celu zm ylenia czujności w bid z, Te
perowa wszczęła alarm , głosząc, iż rriyż 
,/cj musjai gdzieś popełnić sam obój
stwo. Na widok tru p a  męża, w krzyżu 
wym ogmu pytań, Teperow a załam a 
•a sję i przyznała się do winy.

Rozprawa przeciwko Toporowej 
wzUnlzihp wielkie zainteresow anie. 
Prócz niej zajął m jejsee na ławie o- 
skarżonych Kuderski, którem u . akt o 
skarżenia zarzucał wspólne dokonan'e 
mordu.

W długiej spowjedzi j »-zod sądom 
Teperow a ze szczegółami opisała spo- 
sob, w jak} uśm ierciła swego męża. Na. 
py tan ie

co pchnęło ją do tego czynu,
odparła głucho: — ,,Nie wiem, co mi 
strzeliło do głowy"..

Kuderski nie przyznał się do winy, 
# hy brał on udział w zamordowaniu Te 

pera, lu b  też był moralnym sp raw cą  
popełnionej przez Teperowa zbrodni. 
Zaprzeczyła temu również wspóloskar

żona Teperowa-
Po rzeczowem przemówieniu prok 

Neufełda, który domagał się najsurow 
szego ukarania winnej, sad ogłosił wy 
rok, skazujący mężobojezynię na dzie
sięć łat więzienia, Kuderskiego zaś 
uniewinnił, wobec braku przeciwko n>e 
mu dowodów winy.

Organizator jaczejek w Sosnowcu
przed sądem warszawskim

Przed sądem okręg, w W arszaw ie 
toczył się proces 9-cju komunistów z 
wybitnym  działaczem K. P. P., M arce 
lim Nowotko, na czele.

Oskarżeni pracow ali już w m yśl o- 
s tatn ieh  instrukcji partyjnyc-h, u trz y 
m ując kontakty z legalnym i organiza
cjam i i stara jąc  się o in filtrac ję  wpły
wów komunistycznych na teren tych 
organizacji.

Obszerny m ateria ł ilu s tru je  usiło
w ania kom unistów przeniknięcia do 
armii- Do spraw y załączono m. inn. 
w ydaw nictwa przeznaczone dla żołnie
rzy i wzywając ich do nieposłuszeń
stw a i w ystąpień przeciw przełożonym 
oraz rękopiśm ienne spraw ozdania * z 
obserwacji kom unistów nad żyeic-m ko 
szai'C'wym w stacjonowanych w W a r
szawie oddziałach j spraw ozdania z 
usiłowań zmierzających do zaagitow a- 
n ia  żołnierzy. Ze spraw ozdań tych wy 
njka, iż konkretne ogiągnięcja .wywro

towców, na  terenie koszar -wojsko
wych, były p raw ie  żadne.

In te resu jąc  przedstaw ią się  ,,dos- 
s ie r‘‘ głównego oskarżonego, Nowotki- 
Był on niegdyś działaczem S D K P  i 
L. i  przeszedł wszystkie przeobrażenia 
p a r t i i  kom unistycznej w Polsce, aż do 
dn ia  dzisiejszego. W  r. 1918 uciekł do 
Rosji, w stąpił do czerwonej arm ii i 
bra} udział w wojnie polsko - bolsze
wickiej po stronie rosyjskiej. Po woj
nie ly zekradł się do Polski i występo 
w ał jako
organizator jaczejek komunistycznych 

w Sosnowcu,
K rakowie, Lublinie i w W arszawie-

K ilkakrotnie siedział w więzieniu. 
V\ ostatnich czasach powierzono mu 
stanowisko sekre tarza  kom itetu cen
tralnego K P P .

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Ohawłowski. Oskarżą prok. Piotrowski 
Proces potrw a dwa dni.

Na marginesie bezrobocia
w po ariecie o lkuskim

Na ostatnim  zebraniu i Kwiatowe
go kom itetu zimowej pomocy dla bez
robotnych pow. olkuskiego, kilka mów 
eów, a wśród nich przewodniczący ko
m itetu wykonawczego, p. re jen t Swoi- 
kjeii, wskazywali na przyczynę wzmo. 
żenią bezrobocia w powiecie.

Jako  najw iększy ośrodek bezrobo
cia wymieniono Bolesław, przed kilką 
laty kwitnącą dobrobytem i życiom 
ku ltu ralno  społecznym kolonię robot
niczą.
Zatopienie bogatych jesz ze złóż / tui v 

i guhtiaiiu
przecięło egzystencję tysięcy robotni

ków i jeszcze większy ilość ich rodzm. 
D zisiaj Bolesław podobny jes t -do- 
cm entarzyska ludzi żyjących.

Za Bolesławem idzie P jbea  z oko
licznym i fabrykam i pap ieru  W ierhka 
i Ktawnjćw, które

zostały unieruchomione 
wskutek zbyt dalekiej odległości od 
st- kolejowej i nieopłacalności prze
wozu m ateriałów  surowych i g o lo 
wych-

Nędza tych dwóch miejscowości o 
największym nasileniu bezrobocia w y 
ziera z setek chat i woła o ratunek  
ostatkiem  sił.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
P iątek  30 października.
,  rńęśń „K iedy ranne w staja  zorze'*
O.jO. Muzyka z p łyt granjof. 7.30. P rogra
m y lokalne. 810 Przerwa. 11.30 A udycja  
dla szkól średnich. 11.57. S ygn a ł czasu i 
hejnał. 12.03. P rogram y lokalne. 12.13- 
D ziennik południowy. 12,25 Koncert. 15.36 
(Wiadomości gospodarcze. 15.15 Program y  
lokalne. 10.15 Rozm owa z chorym i. 10.30 
K oncert solistów7. 17.00 Od Guadarramy 
no M adrytu. 17.15 Koncert ork. 17-50 Po 
gadanka aktualna. 18.00 Poradni* sporto  
wy. 18.10 W iadom ości sportowe. 1820 Pro 
gram y lokalne. 18.50 Jak  zużyć nadm iar 
buraków cukrowych w gospodarstw ie 19.00 
W ielaka obecność. 19.20 Z p ieśn i po 
kraju. 19.45 Fragm ent operowy. 20.00 Kor, 
cert ork. 2220 S. O. S. skecz Fryderyka  
Porgcsa. 22.45 P rogram y lokalne.

KATOW ICE.
P iątek , 80 października.

0 00 P ieśń  poranna, fi.03. M uzyka ludo
wa. 7.25. -Wiadomości bieżące. 7.30 Muzyka 
operowa. 12.03 P ły ty . 13.00 K oncert życzeń.
13.15 P ły ty . 14.00 W iadom ości giełdowe.
15.15 Koncert, reklam ow y. 1536 Chwilka  
społeczna. 15.40 Lekcja jeżyka polskiego. 
15.55 P ły ty . 18.20 Jak spędzić św ięto. 19 27 
R ecital fortepianow y. 18.50 Szkic literac. 
ki. 22.45 P ły ty .

PROC, RA M OG ÓLN O POLSKI.
Sobota 31 października.

6.30.. Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze*
6 33 G im natyka, p-50. P ły ty . 7.15 D zientrk  
poranny. 7.25 Program y lokalne. 80-1 A u 
dycja dla szkól. 11.30 A udycja dia szkol, 
11.57. S ygn a ł czasu. 12.03. Koncert. 12.40 
P rogram y lokalne. 12.50 D ziennik połud
niow y. 14.00 Przerwa. 15.15 P ro c ia , 
m y lokalne. 16.00 Nasz program . 166.15 
F ragm en ty  m niej znanych oper 17.00 Kon  
cert; solistów . 17.50 Przegląd wydawnictw .
18.00 A udycja z okazji D nia Oszczędnoś
ci. 18.15 W iadom ości sporowe. 18.20 P ro
gram y lokalne. 1850 Pogadanka akualna.
19.00 W esele St. W yspiańskiego. 2000 Au 
dycja- dla Polaków7 z zagranicy. 20.30 No 
w ości literackie. 20.45 D ziennik wieczor
ny. 2055 Pogadanka aktualną. ‘21.06 K on
cert, roięrywkpw-y, 22.00 W ariację fortep.c 
nowe. 22.30 K oncert ork. P. R. 23 00 P ro
gram y lokalne.

P ltE S  A D  A.
N a pew nym  zebraniu towarzyskim  roz 

m aw ia zc sobą dwtieh cudzoziemców: 
W łoch i Szw’cd.

W locli opowiada o swoim  kraju i 
chwali się  tym , że u nich panują w ielkie  
upały.

Na to odzywa się Szwed:
— To opowiadania o upale ,lo w szyst 

ko .bujda!
— Jakto budja!

— Dopiero parę dni temu przywieźli 
mi z W łoch termometr. Pow iesiłem  go so 
hic w pokoju. I  m yśli pa.n, że w skazyw ał 
jakąś Wysoką tem peraturę? Ach, skąd! 
W skazyw ał taką tem peraturę, jaka jest 
rzeczyw iście w m oim  pokoju.

■HKEEm SSOHI

antoni marczyński

straszna przygoda
IfflfflFfPłUETtMff

L 'd ia nie zm artw iła sję tym  zbyt
nio. Wychodząc z założenia, że im 
dłuższy post, tym  większy apety t i 
przyjem niejsza konsumują deseru, 
uznała odroczenie spotkania w stolicy 
za pożądane. N arazje zam ierzała dalej 
pielęgnować swój f iu t  dla ,,zaostrze
nia apetytu*4 j właśnie dzisiejszy po- 

paWieść sens&cyjita ranek zgotował je j przykry niespo-

17.

A]e najw ięcej był rozgoryczony na 
zonę. Ani prośbą, ani groźbą t le  zdoła} 
wymóc wyznania, , od kogo -otrzymała 
wczoraj u w telegram , który czemprę- 

dzej cisnęła w ogień. Od kochanka./
Nonsens! Irka  nijalaby mnie 

id ra d za ć?  Mmc i!
Każdy m{|ż ma zbyt wygórowane 

pojęcie o sobje- Ludwjk nie mógł być 
wyjątkiem- Odrzucił więc bez w ahania 
myśl, że tajem nicza depesza pocho
dziła "(I kochanka, lub choćby od ja 
kiegoś platoniczuego wielbiciela Ire- 
ly. Ozy jednak ,,ta zg ra ja11, czylj sza- 
lowna rodzina nie pom yślała sobie 
aajgorszych rzeczy po scenie z telegra 
mem? O, napewno!

— A przecież Irk a  mogła zniszczyć 
depeszę później i powiedzieć do mnie: 
„Pokażę ci ją  w pokoju*'. Tak, mogła 
skłamać- Dla ratow ania pozorów po
winna to była uczynić. Tymczasem, 
co! O śm jeszyła mnie w oczach te j ban 
dy! — m yślał z goryczą.

Lecz h istoria  z wczorajszym tele
gram em  była drobnostką wobec innej 
sprawy, stokroć ważniejszej i brze
m iennej V ’m-stePistwa. Ą* w tej sp ra 

wie Irena  wobec męża zajęła 
wisko niem al wrogi

o a no
ne!

z z y-— Takj brak zrozum ienia! — 
ma* s*ę. — Taka niewdzięczność!

W pewnej chwili po schodach ze
szła do hallu L id ia  Toreli. Piękna roz
wódka była jeszcze w gorszym  hum o
rze, niż Ludwik. Po zawodzie w na
dziej na sporą część spadku spotkał ją 
jnny  zawód, może boleśniejszy, bo za 
dający cios jej 'durnie, 'jej stary'o 
,,yampa“.

Ju ż  onegdaj stw ierdziła, że jody 
nym . mężczyzną godnym je j podboju 
tu ta j jes t W itold Roy. G ra zapow ia
dała się; zrazu przyjem nie i łatwo. 
P rzysto jny  kuzyn nie pozostał obo
ję tn y  na atak przypuszczony doń przy 
gasnącym  kominku, a wczoraj podczas 
śmadanja był już najw yraźn ie j zako 
chany. Potem  sam zaproponow ał eska 
padę do Warszawy. Umówił się. że on 
wyjedzie tam  natychm iast, ona zaś na 
drugi dzień, rzekomo w ezw ana przez 
swojego adwokata. Tymczasem jakieś 
licho pokrzyżowało te piękne plany- 
W jtold nie wyjechał, nie mógł, po
dobno z winy in spek tora  H-rJaara,

dziankę. W itold nie tylko, że nie szu
kał je j tow arzystw a, ale sam go uni ■ 
kał. I cjekal przed nią!

Pragnąc w yjaśnić sytuację, udała 
s :e przed chwilą do jego pokoju. Na 
cisnęła klamkę, drzwi były zamknięte 
na klucz. Zapukała, przem ówiła, lecz... 
jej nie wpuszczono! W itold odpowie
dział przez drzwi, że ma migrenę, j le
ży w łóżku rozebrany-.. Cóż to szkodzi? 
L id ia  czuła, iż roR sam arytanki pie
lęgnującej kuzyna w tych oL>]jezir> 
śjiaeh sprostałaby doskonale. Z nad
wyżką. że usunęłaby odrazu m igrenę, 
jtd., itp., itd-. Ale cała wymowa nje 
zdała się na nic i L id ia  odeszła z kwit
kiem. Ona! Notoryczny ,,vam p“ !

Cóż dziwnego, że schodząc .do hallu 
m iała taką minę, jak  owa pan i domu, 
którą jeden z gości po proszonej ko
lacji .wziął za kucharkę i w sunął je j 
w dłoń napiwek, a  kuchardę z czcią, 
pocałował w rękę.

Ujrzawszy zasępionego Ludwika 
odczuła coś w rodzaju ulgi, że nje tył 
ko ona ma ciężkie zmartwienie.

— Czemu kuzyn taki kwaśny? — 
spytała i usiadła obok, zapominając 
o propagowanym przez matkę bojkocie 
„Jego osobnika".

Spojrzał na  nią z niekłam aną wdzję 
eznością.

— Czy cię to dziwi? Liczyłem na 
cztery szóste części spadku, a...

— ..-a dostaniesz trzy ósme. A moja 
m atka tylko jedną ósmą, czyli na 
mnie, na W awrzyńca i Tytusa w y 
padnie zaledwie po jednej dwudzie
ste j czw artej cząstce. Dużo. co! — 
rzekła z goryczą. — Na ile cenisz m a
j ą t e k  wuja?

- -  W przybliżeniu na-, na jakieś 
pięć m i  onów.

— Pięć milionów! — w estchnęli 
nabiżnie. Przez dłuższą chwilę m 1- 
czabi, a potem z je j ust padło znie
nacka py tan ie: — Ja k  wygląda te s ta 
m ent?

Spojrzał na nią spodełba-
— Skąd ja  to mogę wiedzieć. Prze 

c-ież zaginał.
— Ależ m nie nie chodzi o ten, co 

zaginał, tylko o testam ent jako tak i; 
czy to musi być b arlzo  obszerny do
kument?

— To zależy. Może być długi na 
kipią aU uszy , a równie dobrze może 
się składać z kilkudziesięciu wyrazów.

— I też będzie ważny?
— Oczywiście; musi tylko być sp i

sany własnoręcznie przez spadkodaw 
cę, musi mieć jego podpis, datę i sak ra  
m entalną formułkę na początku.

— -Tak brznr ta  formułka?

d. c. n-
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Dwie, znajdujące się tu zarówno, 

a dobrze nam znane osobistości, wi. 
docznie były roztargnione. Głównie 
zaś Arnold Desvigncs mocno się nie
pokoił opóźnionym przybyciem p pli- 
cyjnego agenta. Według najściślejsze
go obliczenia, powinien on już znaj
dować się w Bleve. Zresztą, w tak ma
łym, jak to, miasteczku, gdzie hotele 
nie są Hczne. Flogny, na mocy służą
cego mu prawa, mógł przejrzeć mel
dunkowe księgi z nazwiskami podróż
nych, a miedzy tymi nie pominął za
pewne i Kupieckiego hotelu-

— Nie wyjechał więc nocnym po
ciągiem, jak .sądziłem i wierzyłem w 
to na pewno? — zapytywał z trwogą 
Arnold sam siebie. — Gdyby nie przy 
jechał, wszystko stracone. Iw w takim 
iaz:e nie omieszka on pójść do pre
fektury i pochlubić się z poczynionych 
odkryć w tej sprawie-

Ósma uderzyła na wielkim hotelo
wym zegarze, umieszczonym na fron
tonie budynku.

Drzwi kawiarnianej sali otwarły 
s:e nagle, a w nich ukazał sic posła
niec z biura telegrafu, niosący w ręku 
błękitna kopertę

Właściciel hotelu, siedzący za kon
tuarem, gdzie sprawdzał całodzienne 
laehunkb podniósł głowę.

— Kogo szukasz, Rajmundzie? — 
’zapytał.

— Pan Delvignes n;o wyjechał 
stad jeszcze?

Na to zapytanie odwrócił sic wspo 
mniany komisjoner.

— Jestem! — odpowiedział — 
masz do mnie depeszę?

— Tak, panie... tylko co przybyła- 
iWprawdzie godziny, przeznaczone dla. 
doręczania depesz minety i według 
regulaminu, powinienbym ją p inu  od
dać dopiero nazajutrz z rana, przecho
dząc jednakże t ę d y ,  wstępuję. Należy 
być skrupulatny w dopełnianiu regui.

— Dziękuję ci, panie Raymond.
Delvignes, rozdarłszy koperto, pr.o

biegł oczyma depeszę, wdając:
— Otóż nispodziewana historia!... 

Mój pryncypał wzywa, bym jak naj
spieszniej przybywał w nader ważnej 
sprawie- Potrzebują znajdować się w 
Paryżu jutro z rana nieodwołalni). 
Co tu zdobić?

— Musi pan jechać pociągiem, wy
chodzącym z Amboise, nic ma innej 
rady — rzeki posłaniec z telegrafu-

— O której godzinie wychodzi ten 
pociąg?

— O pierwszej minut dwanaso e 
po północy. Stanie pan w Paryżu :ia 
piątą z rana-

— To doskonale!
— A może przygotować powóz dla 

pana, panie Delvignes, który by pana 
pozwiózl do Amboise? —- pę tał wła
ściciel hotelu.

— To niepotrzebne, koebany g(,sr>o 
darzu. Majac tyle godzin czasu przed 
sobą. póidę pieszo, spacerem. Pogoda 
prześliczna- .Wyjdę stad o w pół do

jedenastej, pozostawiwszy w numerze 
moje zawin-ątka i nagaże. Nadeśle mi 
je pan później. A teraz napiszę kilka 
Krótkich listów do klientów, oczekują
cych na mnie w Lochcs i Tours.

Tu Delpgncs siadł i  pisać zaczął.
Posłan-ec z telegrafu wychodząc, 

spotkał się we drzwiach z jakimś wcho 
dzącym podróżnym.

Był to znany nam agent policji. 
Flogny.

Poznawszy go, Arnold za Piier- 
v- szym rzutem oka pochylił s ię . ku 
Trilbęmu, szepcąc cicho:

— Oto nasz człowiek!
Irlandczyk spojrzał na nowo przy

byłego, który, zwróciwszy się do kon
tuaru, pytał właściciela:

— Ozy mógłbym otrzymać pokój 
w pańskim hotelu?

— Ależ tak, panie... najchętniej- 
Życzy pan sobie, ażeby cię tam zaraz 
zaprowadzono?

— Nie koniecznie.-, me jest mi zbyt 
spieszno- Każ, mi pan najprzód podać 
kufelek piwa i pozwól sobie zadać 
jedno zapyanje.

— Ludwiku! kufefelek niwa dla 
pana. A teraz słucham.-. O co chodzi?

— Nie znajduje sic czasem u pana 
między przybyłymi podróżnymi mio
dy chłopiec, przybyły z Paryża, na
zwiskiem Stanisław Dumay?

— Stanisław Dumay? —powtórzył 
gospodarz — właśnie on u mnie za
mieszkał. Bardzo przyjemny młodzie
niec, zapoznał się już z mym synem. 
Otóż na szczute; e, °drazu go t nn zna
lazłeś. Czy zna pan dobrze pana Du
may?

— Nie..- z bliska go nie
— A więc odwróć s»ę pan. Widzi 

pan tego młodego chłopca, czytającego
d zien n ik ?

— Widzą...
— To on.
—  Nareszcie! —  zawołał FDgny 7, 

radością.
—  Może pan życzy sobie, ażebym 

go powiadomił, iż ktoś chce się z nim 
widzieć?

— Nie-., me! Nie przeszkadzaj mu 
pan. sam pójdę do niego-

Tu Flogny podszedł do MisiBota,

IV.

Arnold Desvigues, z oczyma wie 
pionymi w policyjnego agenta, nie 
stracił najmniejszego jego gestu pod
czas krótkiej rozmowy z właścicielem 
hotelu, a znając dobrzo powód jeg.i 
przybycm do Dleve, odgadywał z łat
wością treść pogadanki.

Flogny zatrzymał się u stolika, 
przy którym siedział Misticot. Podro
stek z Martmortre spojrzał na mego.

Agent ukłonił się-
— M/im honor mówić z panem S ta

nisławem Dumay, nieprawdaż? — za
pytał.

Misticot spojrzał zdumiony na mó
wiącego. Usłyszał wymówione swoją 
n azw isk o  przez nieznajomego, w 00 
cym mieście, gdzie po raz pierwszy 
był w życiu. Co to znaczyło?

Z osłupienia nie zdołał zaraz odpo
wiedzieć.

— Z panem Stanisławem Dumay, 
znanym pod nazwą Misticota, mieszka 
jącym w Paryżu przy uRcy Fiecłner.- 
mówił dalej Flogny.

— Nie wiem, dlaczego pan zapy
tuje mnie o to! — wyszepnął chlopjeo. 
— J a  pana nie znam wcale.

— Wiem-, odparł agent z uśmie
chem. — Zaraz jednakże zawrzemy 
ze sobą znajomość. • Przybywam yr 
celu otrzymania od pana objaśnień..

— Ode mnie?
— Tak jest... od pana — rzeki Ffo 

gny, s ia d a ją c  przy stole obok podro
stka. — Wiem o celu pańskiej podróży, 
do Bleve- Jest pan tu wysłany z pole
cenia nader szanownego stowarzysze
nia religijnego, do którego należysz i 
dzmłasz za skazówkami siostry Marii, 
zakonnicy ze zgromadzenia św. Win
centego a Paulo. Zresztą, szczegóły 
te mnie nie obchodzą i nie mam za
miaru mieszać się w to wcale.

d. c. a.

Z ZAWIERCIA.

( ? )  KONTROLA JATEK MIĘSNYCH 
W SIEW IERZU. W dniu 27 bm. powiało 
« v kom endant policji kom. Siwoń oraz 
ickarz pow iatow y di. Sw istuń przeprow a 
dzili przegląd  ja tek , sklepów mięsnych i 
v ru sz ta to w  rzeźniczych na terenie Siewie 
rza. Podczas przeglądu in teresow ali sic 
r  •wnieś cenam i m ięsa i przetworów m ię
sny':!). W  rezultacie przeglądu sporządzo
no kilka doniesień karnych  za brak cenni 
L t i n ieprzestrzeganie przepisów sa n ita r  
nyeh.

( / . )  Ś W 7 1 0  ZMARŁYCH. Onegduj 
Pf\! przewodnictwem  p. W iktora  Mauza- 
r.era odbyło sic; p lenarne posiedzenie p o 
wiatowego zarządu F ederacji PZOO., w 
którym  udział poza członkam i F ederacji 
wzięli również przedstaw iciele innych or- 
Knnizacyj. Tem atem  obrad była spraw a 
urządzenia obchodu „Święta zm arłych" 
w nadchodzącą niedziele. Po k ró tk ie j nad 
tą spraw ą dyskusji postanow iono zwy
czajem corocznym wystawić w arty  hono
rowe przy  płycie N ieznanego kołnierza i 
p i /y  pom niku poległych.

P rzy  płycie N ieznanego Żołnierza w ar 
ta honorowa zaciągnięta zostanie o godzi 
nic IG rano, a jednocześnie nastąp i zło
żenie wieńca przez zarząd F ederacji — 
W arta  honorowa przy pońiniku pole- 
kiyeh, znajdującym  się na m iejscowym  
cm entarzu grzebalnym  zaciągnięta zosta 
nie o godz. 2 po południu. W artę  pełnić 
•*Qdą członkowie wszystkich organizacyj 
Połwojskowycb oraz innych organizacyj 
m undurow ych. Ponadto  w tym  sam ym  
dniu o godz- 5 po południu na cm entarzu 
l*rzod pom nikiem  poległych odbędzie się 
apel po’eglych.

«,) Z ŻYCIA Z. S. W Myszkowie i na 
K ierszuli pod Zaw ierciem  odbyły się kor. 
*en traeje  oddziałów Związku Strzeleckie 
Ko z niektórych ośrodków pow iatu zawier 
Ua A kiego, na k tórych przerobiono szereg 
cvriczeń, przew idzianych program em  wy-
s? iio łem o w y m .

Poza tym  s ta ran iem  powiatowego za
rządu Z. S. odbył się w M yszkowie zjazd 

'erow ników  i kom endantów  drużyn o rlą t 
'•organizowanych p rzy  poszczególnych od 
( '"Mach 2. S. M iędzy iunym i na zjeżdzie 
Vfu 0!^T ?  się pokaz prakfyeznv. obrazują

Z SADU
Porachunki rodzinne

Pom iędzy Faueiszkicm  Rogaczem a je 
go szw agrem  Bronisław em  Saganem  z 
Czeladzi w ynikł ostry  za ta rg  na tle, ro 
dzinnym, Rogacz postanow ił zemścić się 
na swym  szwagrze i w tym  celu zaanga
żował sobie do pomocy dwueh nieziianyt h 
osobników, z k tórym i wspólnie u r z ą d z i ł  
zasadzkę na S ag an a  i dotkliw ie go pobił.

S agana  k ilkakro tn ie  podrzucono w gó

rę, a następnie puszczono go na bruk, 
skutkiem  czego doznał on poważnych o- 
brażeń głowy. W czoraj sąd grodzki w Cze 
ładzi rozpatru jąc  tę spraw ę skazał R oga
cza. na 2 m iesiące aresztu.

D rugiego szw agra H enryka -Szkopa za 
w spółudział w najściu  sąd skazał na .0  
złotych grzyw ny z zam ianą w razie n ie 
ściągalności na  tydzień aresztu.

D laczego  ,eRuch“ nie pojechał
do Francji?

PA T. donosi z B rukseli: P ra sa  emi-
grancka  podaje  obecnie przyczyny odwo
łan ia  w yjazdu R uchu do F ran c ji na ine- 
eze z reprezentacją  em igracji.

Ruch zażądał poza zwrotem kosztów 
przejazdu, u trzym ania , hoteli, sleepingów 
— jeszcze 5000 zł. gotówką, co w “um ie 
stanow iło d la  em igracji w ydatek około 
45 tys. franków . D otychczas żadna z d ru 
żyn, k tó re  poprzednio baw iły  we F rancji 

zażądał naw et połowy tej sumy.
Z tego powodu dzienniki e m i g r a c y j n e  
-kują „Ruch", a „W iarus Polski" pisze,

nie

at

że kluby polskie przyjeżdżać pow inny do 
wyekodżtwa nie dla rob ien ia  interesów, 
b e z  dla u trzym ania  łączności pomiędzy 
sportem  w k ra ju  i na em igracji* .

J a k  wiadomo kierow nictw o „Ruchu** 
w nieco innym  św ietle przedstaw iło po
wody rezygnacji z w yjazdu, podając, że 
dw ukrotn ie godziło się na obniżenie wa
runków  finansow ych, w końcu zaś P o l
ski Związek P iłk i Nożnej we F ra n c ji po
dał w arunki ńi9 do przyjęcia.

Sądzim y, że zarząd R uchu wyda w tej 
spraw ie oficjalno oświadczenie.

(o) W llłO K  UNIEW INNIAJĄCY. N«
sesji wyjazdowej sądu okręgowego w 0 ^  
buszu w ostatnich uw uch dn,ach z u, 
wam i rozpatryw ana by ła  ciekawa spraw a 
z oskarżenia publicznego przeciwko d aw 
nem u pracow nikow i gum owni „Wolbrom* 
K aim ie -vcl K arolowi Pinkusiewiczowi a 
przywłaszczenie na szkodę fabryk i zl 
(>1 755 7 inkasa w okresie 24 miesięcy tj. W 
roku 1931—33.

Po przem ówieniach adw okatów : są®
póżuo wieczorem w dniu 28 bm. oglosł 
wyrok uniew inniający.

in) SKARBOYVCY N A  BE7JIG B0T- 
N ) CM. N a posiedzeniu w dn. 27 bm. p ra 
cownicy urzędu skarbow ego w Olkuszu 
poetauowili się opodatkować na rzecz zi
mowej pomocy dln bezrobotnych w nasi* 
pojących norm ach: I  proc. od pensji A  
200 zł., półtora proc od pensji 200—300 V\ 
i dwa proc. od pensji ponad 300 zł. Op;v 
datkow anie rozciąga się na okres pięciu, 
miesięcy.

cy urządzenie św ięta niepodległości w 
dniu 11 listopada. Odbyt się również po
kaz prac świetlicowych.

 ITTl-----
Z OLKUSZA.

Trzeci hurtownik
UKARANY ZA LICH W IARSi WO.

Starostw o olkuskie pociągnęło do od
powiedzialności karnej za lichwę trzecie
go hurtow nika - m ąezarza za nieuzasad
nioną podwyżkę ceny m ąki, m ianowicie 
Szaję Lesm ana, znanego bogacza w Ol
kuszu.

Lesm aua spo tkała  ta  sam a kara , co 1 

Gruszczyńskiego i jego szw agra Kochana, 
tj. tysiąc  złotych grzyw ny 7, zam ianą w 
razie  nieściągalności na dwa tygodnie a- 
reszlu  oraz na m iesiąc bezwzględnego a- 
resztu.

(o) SKAZANY ZA OBRAZĘ STRZEL 
ĘA. Sąd grodzki w W olbrom iu skazał w 
dniu 28 b m .  m ieszkańca Poręby Dzierż- 
nej S tan isław a Nowaka za obrazę koła 
Zw. Strzeleckiego w Porębie, na 3 mieś. 
aresz tu  i 50 zł. grzyw ny. Z powodu nie
karalności, karę Nowakowi zawieszono. Z 
ram ien ia  pow. Związku Strzeleckiego w 
Olkuszu był obecny na rozpraw ie m gr. 
Moezurad.

(o) LIKW IDACJA ZZZ. Z powodu nia 
lego zainteresow ania i nie płacenia sk ła
dek Zw. Związków Zawód. (ZZZ) w K lu 
czach, został zlikwidowany.

(o) NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK W 
IK S IE . P rzy  ścinaniu  sosny w łesie pań 
stwowym nadleśnictw a Olkusz, odziomek 
upadającego drzewa złam ał nogę robotni 
ka leśnego S tanisław y M endrka z B yd lina  
gos. Dlużec, Mendrka odwiezione do szpi
tala.

ANI JEDNO DZIECKO W POL
SCE NIE MOŻE BYĆ GŁODNE.

Jaskinia palaczy opium
w Uverpoolu

Nałóg odurzania się narkotykami 
coraz bardziej rozpowszechnia się w 
Anglii i sprawia władzom bezpieczeń
stwa niemało kłopotu- Ostatnio poli
cja wykryła w Liverpool u zakrojony 
na szeroką skalę jaskinię palaczów 0- 
piurn, — do której uezestniezaly zwla 
szcza panie z najlepszego towarzystwa. 

Jaskinia ta urządzona była w jed
nej z will położonych na uboczu, ><» 
jednym z przedmieść Liverpool u V la 
śeieielem jej jest Chińczyk, nazwi
skiem Aszan. Całe urządzenie było 
wzorowane na tego rodzaju spelun
kach chińskich. Gdy policja wtargnęła 
do lokalu, zastała w nim kilka nawp d 
cdurzonych kobiet, wśród nich znaną 
arytstkę dramatyczną. Właściciel spe
lunki, który za wejście pobierał całe
go funta, otrzymywał opium od chiń
skich marynarzy i robił świetne inte
res v.



i.'fo

CZŁO W IEK  P R Z E D  SĄ D E M .

Rozbrajająca ugoda
Gorycz i żal płynęły z ust oskarżonego 

Izydora Hajcha, kiedy odpowiadał przed 
sadem na zarzuty skargi.

Oskarżycielem i autorem skargi był 
Jego własny subiekt p. Ignacy Sztigold.

Jak głosiła skarga ,p. Rajeh widząc, 
że p. Sztigold żle obsługuje klientkę ode 
pchnął go od lady i powiedział:

— Paszoł won, idiota! P > 
twie z Ig panią!

Dotknięty tym subiekt podał sie na 
tyciimiast do dymisji i zaskarżył szefa o 
obrazę.

Stali właśnie naprzeciw siebie przed 
stołem sędziowskim i p. Rajch z wyrzu 
tern spoglądał na swego przeciwnika.

— t o  sie stało z panem, panie S? — 
załamywał rece szef, Irzy  lata mówiłem  
do pana „idiota" i gorzej też i wszystko 
było dobrze? A teraz nagle pan sie obra 
zaaa pan mnie ciągniesz do sądu! Mnie! 
Swojego dobroczyńcę?!

— Żeby pan sędzia widział ,jak 011 wy 
glądał .kiedy do mnie przyszedł. Portki 
2 niego spadali. łaściwie to nie mogli 
nawet spaść ,bo ich już prawie wcale 
nie byjo. Strzępy! Na dwa kamaszki 011 
mia! jeden obcas i pól zelówki. Kapo
» ilSd!!.

~  K apelusz — nie? To nie! A o jesion
ki?, eo w yglądała jak  sitko do herbaty, 
mogę opowiadać?

— le ż  nie. Proszez mówić o sprawie.
— Właśni®. A popos sprawie. Ja mu 

sprawiłem wszystko od a do z. Pe 
dwucli miesiącach pracy u innie 011 sie 
zrobi! ładny, jak malowanka. Wszystko 
miał nowe! I za co? Za moje pieniądze'

Ja z niego zrobiłem człowieka! Ja go  
postawiłem na nogi! I poco? Żeby <11 
mnie teraz posadził? żeby mnie we wlas 
nym sklepie nic wolno było powiedzieć 
„paszoł won idiota'. Panie S.' Gd?,i® pan 
ma sumienie?

— Mnie sic nie rozchodziło o slow 11 
bąknął zmieszany nieco oskarżyciel.

— A o co?
Żc pan to powiedział przy kobiecie.

— ®aj P*« spokój! Co to była za ko
bieta? Babsztyf.

— Wszystko jedno. Żeby to była naj 
większa megiera, przy kobiecie mnie 
nie wolno obrażać.

Sędzia wyczuwając w t rozmowie stron 
pokojowe nastroje ,zapropoiiawał zgodę.

— A szef mnie przyjmie z powrotem? 
— spytał nieśmiało pan S.

— Już niech będzie.
Spraw® umorzono. Panowie razem ni 

szyli do wyjścia. Przy drzwiach szef się 
zatrzymał.

Ale, „paszoł won, idiota.*' — przy
pomniał — bed® ci mówił kiedy zechce.

Za wyjątkiem przy kobiecie -• za 
strzegł si® pan S

sta  b o i s k a c h  i b i e ż n i a c h
Zgon fciceareiesa  P.Z P.N.

DE. M ICHAŁOW ICZA.
W czoraj zm arł w W arszaw ie dr. Jerzy  

Michałowicz, wiceprezes PZPN. i general 
i.y sekre tarz  Zwązku Robotniczych Stówa 
rzyszeń Sportow ych. Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę o godz. 14-ej.

Prezes podoluęgu Zagłębia p. Wolski 
uprasza kluby robotnicze o w ysłanie 
nvych delegacy j ua pogrzeb do W arszaw y 

Bezpośrednim powodem śm ierci leka
rza było zarażenie się w szpitalu  szkarla- 
t \n ą  od dziecka, k tóre leczył.

Padl ofiarą szczytnego powołania!

Kurs p r z o d o w n i k ó w
LEKK O A TLE T YCZNYCH.

■itosownie do zarządzenia Okręgowego 
rzędu WF. 1 PW . O K V  — odbędzie się 

•v K atow icach w czasie od 7 do SI g ru d 
nia J-tygodniow y kurs na przodowników 
i instruktorów  Tekkoatleiyeznyeh d la  
Śląskiego Okręgów. Związku Lekkoatle
tycznego. K urs przew idziany jest na  25 
K ióo, Prowadzić go będzie b. tren e r Pol 
skrego Związku Lekkoatletycznego p. 
Cc.izik.

s l OZLA. wyznaczył na ten kurs po 
ą d n y m  kandydacie d la następujących 
kmbów Zaglę.biowskic.li; S trzelecki KS 
1 O ni a z e>o.*i iowca, Sokół (Czeladź) i 0-:o 
iadzkiego KS.

G?t re u? efcinlerzv z „Lea!*“
U K A RA N I BĘDĄ DOŻYWOTNIĄ DYS

K W A L IFIK A C JĄ .
Spraw a ucieczki ca'.croch p iłkarzy  

warszaw skiej Leg u  do A m eryki nie prze 
s aje być tem atem  rozmów w święcie 
sportowym .

Spraw ą czwórki tej zajm ował się już 
zarząd klubu i zawiesi! piłkarzy  az do 
czasu ukończenia dochodzenia ,eo będmo 
mogło nastąpić dopiero po stw ierdzeniu, 
w ,,akim celu w yjechali oni du A m erjk i 

okoliczności, w jak ich  w yjechał;. 
W ydaje sio jednak być więcej, niż 

pewnym, iż cała  czwórka, k tó ra  zdradziła 
swój klub w najkryfyezniejszej dlań sy 
tnae.il u k aran a  zostanie dożywotnią dys
kw alifikacją , o k tó re j potw ierdzenie Le 
gin zwróci się następnie do PZPN .

X JĘ D R Z E JO W S K A  KANDYDAT 
R A  DO KRZYŻA ZASŁUGI. -  Polski 
Związek Lawn — Tenisowy postanow ił 
przedstaw ić kandydatu rę  Jadw ig i Jędrze 
jew skiej do odznaczona Krzyżem  Zasługi 
*a dobrą propagandę sportu  polskiego 
za granicą.

Jędrzejow ska posiada rów nież w tym  
roku wielkio szanse na uzyskanie W ici 
kiej Honorowej N agrody Sportow ej.

X SZW ED ZI DĘDĄ GRALI W PO L  
SCE. H okejow y wiążcie Szwedzki po
tw ierdzi! ostatecznie przyjazd ,swej d ru 
żyny do Poiski w styczniu. Szwedzi wyj a 
uą o stycznia i g r a j  będą w term in ie  6 -  
L> styczn ia  we wszystkich ośrodkach P o l
esi w edług 1 łanu .ułożonego przez P . Z.

Lampki
nasze palą się lepiej. Specjal
ny m ateria ł do napełn ian ia  

lampek po zł. 2 za kg. 
P rzy jm ujem y  lam pki do napeł 

n iania.
Skład Fabr. „ADA'* Modrze

jewska SO.

DROME OGŁOSZENIA
P O S A D Y  I P R A C E

POTRZEBNA sam otna osoba w wieku
rW irw T  ? UC2Cnv» z,la.iaca gospodarstw o 
domowe do sam otnego mężczyzny z 12-lct 
nim dzieckiem. Pożądane referencje. W v  
nagrodzenie skrom ne. Zgłoszenia osobi- 
s e do soboty w gociz. 3—5 po po]. Będzin, 
l-.go Maj ą 5S, Matłinkiewicz. 
POTRZEBNA kucharka z dobryTnTlwkT. 
rteetwami w średnim  wieku. Zgłoszenia 
.josnowiee, M ałachowskiego 2-e in. fi.
K jJP N O  I S P R Z E D A ?:

LA M PK I NA GROBY żelatynow e-s/kla- 
ne. , a łm ki i Znicze .,P 0I.G ‘‘, Świece N a
lew anie lam pek grobow -ch

„SIŁA"
Sosnowiec. H alo Bozwoin F ilia : ul Be- 
dzinska. H u r t ' ■— Detal!
DOM nowy dochodowy zeszłoroczny, dwa 
p ie tra , .̂4 ubikacjo, wygedy, ogród sprze- 
cam  zaraz. Moniuszki 2-a.
BUDKA nowa de sprzedania. Sosnowiec 
JL Podjazdowa 11. W. Zamojski.

LAMPKI
i świece na groby „Kryształ'* Sosnowiec, 
H ale Rozwoju P. KoPon.

Z G U B IO N E D O K U M E N T Y

ZA G IN ĘŁA  leg itym acja  bezrobocia na 
im ię Zofii Sygit, w ydaną przez Ekspozy tu 
rę  W ojewódzkiego B iura  Funduszu P racy  
w Zawierciu. __
ST E FA N  K U L A W IK  zgubił portfel, 
książkę wojskową i świadectwo p rzem y
słowe na  w ykonanie robót m urarskich.-— 
Ł askaw y znalazca zwróci za w ynagrodze
niem.
KONSTAN'I Y CZUROŃ zgubił dyplom 
czeladniczy i szkolne świadectwo w ydane 
przez szkołę Kzemieślniczo - Przem ysłow ą 
w Maczkach.

Aparaty elektryczne
wyróżniają się łatwością obsługi 
i czystością pracy.

Nas?a taryfa blokowa winna Cię za
chęcić do zaopatrzenia się w aparaty 
elektryczne gospodarstwa dom ow e
go, jeśli ich do tej pory nie posiadasz

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

1 ogłoszenie.
ZARZĄD SPÓŁKI A K C Y JN E J 

TOW ARZYSTW A M IJACZOW SKTCH ODLEW NI STALI I  ZAKŁADÓW 
MECHANICZNYCH B R A C IA  BAUERERTZ*'

podaje, do wiadomości P P . A kcjonariusze w, że w środę, d n ia  25-go listopada 1936 r.
0 godz. 11 przed poi. w biurze rzeczonej Spćjki w W arszawie, ul. Mazowiecka 16 
odbędzie się

ZW YCZAJNE W A LN E ZGROM A D ZEN IE A K CJO N A R IUSZÓW 
Porządek dzienny Zgrom adzenia obejm uje następujące spraw y:

„ , w R ozpatrzenie i zatw ierdzenie spraw ozdania  z działalności Zarządu za 
2935/36 roK obrotowy, b ilansu na dz. 30.VI. 1936 r„ oraz rachunku zysków i u tra t za 
pow ołany rok obrotowy; 2) Powzięcie uchw ały  odnośnie rachunku zysków i s tra t 
za rok obm .ow y 1935/36; .1) K w itow anie władz Spółki z w ykonania przez nie obo
wiązków; 4) W ybór członków Zarządu w m iejsce ustępujących oraz wybór pięciu 
członkow K om isji Rew izyjnej na 1936/37 rok obrotowy.

Oprócz spraw , objętych powyższym porządkiem  dziennym , P P . A kcjonariu 
sze w ładni są me później, jak  na 14 dni przed term inem  W alnego Zgrom adzenia, 
ządac umieszczenia na porządku dziennym  i innych spraw , o ile rozporządzają
1 izy n a jm n ie j jedną dziesiątą częścią k a p ita łu  akcyjnego. Omaw iane .spraw y : w in
ny hyc wyszczpgólnone.

A kcjonariusze, życzący sobie w ziąć udział w W alnym  Zgrom adzeniu, zocl.cą 
przedstaw ić swoje akcje lub odnośne św iadectw a depozytowe, względnie zastaw ne 
w biurze Zarządu Spółki najpóźniej na 7 dni przed term inem  W alnego Zgrom a- 
* enia.

Powyższe W alno Zgrom adzenie w ażne będzie bez względu na ilość reprezen
towanych na m m  akcyj.

I KINO „ZAGŁĘBIE" |
D Z I Ś
N ajciekaw szy łjlm  św iata!!!

Potężniejszy ni* yRUwa uad  S «m «a“
R ealn iejszy niż ,-Na zachodzie bez zn!>an‘‘

Groźniejszy njż „Y e/d tui miasto m iliona poległych"

Dramat zm agania się krwi z żelazem!
Groźne memento now ej wojny! 
N ajw ym ow niejszy dokument wojny św iatow ej.

Nadprogram: Pełny  reportaż budowy kop<jk, na
K A SP R O W Y  W IE R C H

Początek seansu o godz. 17.30

KINO „PAŁACE**
DZIŚ W IE L K IE  ŚW IĘTO A RTY STY CZN E!

P rem iera  arcydzieła wśród arcydzieł film ow ych! W edług powieści H. A llana

Anthony Adverse
Przygody człowieka bez nazwiska

W roli g !.: FR ED R IC  M ARCH, AN ITA  LOUISE.
Początek o godz. 5.15.

RUBINS'] E IN  IZR A EL uniew ażnia zgu
bioną książkę wojskową w ydaną przez P. 
K. U. Łódź.________
ZG UBIONO portfel wraz z pozwoleniem 
na  prow adzenie samochodu wydano przez 
U rząd W ojewódzki K ielce za Nr. 2527. — 
Znalazcę upraszam  ó zwrot dokum entu, a 
zatrzym ńnio pieniędzy.
JULIAN: IlE JD Y S Z  zgubił legitym acje 
bezrobocia oraz zaświadczenie cechowe. 
Proszę zw iecie za wynagrodzeniem . 
PRO K O PO W ICZ ANTONI zgubił książ
kę w ojskową w ydahą przez P K tJ. Często 
chowa.

KUKACH FR A N C ISZEK  zgubił dowód 
osobisty w ydany przez Polic je  Państw o
wą w K atow icach. Znalazcę proszę o 
zw rot do adm in is trac ji lub Sosnowiec, No 
wopogońska 39 za rvynagrodzeniem.

ROŻNE

ZAWIADOM JE N IE . Z dniem  dzisiejszym  
objąłem  pod w łasnym  kierow nictw em  
.dział dam ski w zakładzie fryzjersk im  M. 
Fztern, Sosnowiec. Tel. 61.911. U praszam  
Sz- P an ie  o łaskaw e odwiedzenie. FER* 
DYN AND.

W ydawca: Helena Monsiorska. — R^cl naczelny; l i .  Cw łcyk. —  D ru k . , ,E s p re s  Zagłębia" Sosnowiec, Teatralni 1 -a  — Reo. odp.-. Tadeusz


